
Trumnę ze zwłokami Alek,
sandra Zawadzkiego niosą
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR. Na pierwszym
planie Władysław Gomułka i
Zenon Kliszko.

Pogrążony w głębokim żalu i smutku

naród polski pożegnał
Aleksandra Zawadzkiego

Zeświata
DRUGA ARMIA

ZACHODNIONIEMIECKA

Organizacja dtugiej armii za-

ęhodmonreni^eck^ej tzw. „o-

brony terytoi iainej’» jest obec­
nie w pełnym toku. Jednostki
tC; w Odróżnieniu od Bundes-

wehiy-,- nie będą podlegały do-
wodziwu NATO, lecat wyłącz,
nie zachódnioniemlećkiiti wła­
dzom wojskowym.

Z ALGIERII

Algierskie 'Zgromadzenie Na­
rodowe '

uchyliło tmm itet

parlamentarny wobec 3 depu­
towanych, umożliwiając w ien

sposob wszczęcie przeciwko
nim postępowania karnego. O-
skarżeni są oui o udział w

maclunacJach kontrrewolucyj-
*uych.

NOWE STRAJKI
W ASTUR1I

Jak donosi z Hiszpanii kores­
pondent dziennika „Times”,
enow wybuchły strajki w pół-
nocno-ząchodniej części*. Astu-
T1L. ^Kilkuset góiników zastraj-
kówaje na znak/solidarności z

robotni karni domagającymi się
zmiahy , systemu ubezpieczeń
społecznych.

///'' NOWE EKSCESY

RASISTOWSKIE

W MIASTACH USA

■Dziś,, w środę rano., w Eliza-:
beth (stań 'New' Jersey) doszło

do : starć na tle rasowym.
Szczegóły tych incydentów nie

są Jeszcze znane. 11 bm. za­
mieszki na tle rasowym Wybu­
chły rdwnież w Patterson.

Kraków, środa 12 sierpnia 1964 r.
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przed pomnikiem Bohaterów Warszawy,Kondukt pogrzebowy przeciąga

oficerowie wszystkich

Zdjęcia wykonali fotorepor­
terzy CAF: Langda, Chmie­
lewski, Szyperko.

Wyżsi
rodzajów -służb i broni — niosą
odznaczenia A. Zawadzkiego.

Minutą milczenia
uczcili pamięć
A. Zawadzkiego
członkowie Komitetu 18 Państw

We wtorek, w Komitecie
Rozbrojeniowym 18 Państw w

Genewie, przewodniczący po­
siedzenia, delegat Bułgarii,
amb. K. Łukanow, wyraził w

imieniu .Komitetu współczucie
z powodu śmierci Aleksandra
Zawadzkiego.

Delegacje uczefly..- pamięć
Zmarłego minutą milczenia.

Za trumną Zmarłego podążają członkowie kierownictwa
PZPR, ŻSL,' SD, członkowie Rady Państwa, Prezydium OK

FJN, przewodniczący delegacji zagranicznych.

Pożegnanie Zmarłego na cmentarzu Wojskowym.

Pożegnanie Zmarłego na placu Teatralnym.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

tor/ 1
o

iMIiMł

Na cmentarzu Wojskowym w Alei Zasłużonych.

Zmontowano —

pierwszy w kraju automat-kolos
do przędzenia włókien sztucznych

/"siks
i; Ol

'OmTT u?

W Bielskiej Fabryce Mh-

szyn Włókienniczych — „Be­
tainie” zmontowano pierwszą
w kraju maszynę do przędze­
nia włókien sztucznych (dłu-
gość’ około 20 m, wysokość
Blisko S m, Waga: ponad i 30

ton).
Do jej budowy zużyto kilkaset

kilogramów srebra, poważne ilo-

ttę dluminiunl' i innych metali

odpornych na działanie wysokiej
tem^eralllfy. kaszt budowy tego

agregatu- sięga 8 m’.n zł. Jest tc

najkosztowniejsza maszyna z do­
tychczas wyprodukowanych, przez

„Befamę”.

Tego typu maszyny dotyćłi-
ćżąs importd^ąiiśiay z Anglii.
■Pierwszą/iń^5zj(rię' do~ przę­

dzenia włókien sztucznych o-

trżymały Zakłądy Włókien

Sztucznych w Toruniu. W ro­
ku przyszłym, , BetaniaWy­
produkuje dalsze 4 takje auto­
maty,

Sprawozdanie z uroczystości pogrzebowych
i przemówienia pożegnalne, wygłoszone podczas
zgromadzenia żałobnego na placu Teatralnym
w Warszawie, zamieszczamy na str. 3 i 4.
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Apel Rady Bezpieczeństwa
w sprawie Cypru

NIKOZJA. LONDYN.

Dzień wczorajszy upłynął na

Cyprze na ogół spokojnie.
Prezydent Cypru Makarios

w przemówieniu radiowym,
11 bm. oświadczył, iż jego
rząd będzie respektował rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa i
dołoży wszelkich wysiłków W

Świąteczny nastrój
wśród rodzin

radzieckich

kosmonautów
MOSKWA

W rodzinach kosmonautów
radzieckich,
cza i
panuje
ra: w

druga
lotu „kosmicznych braci”.

Dwumiesięczna córeczka
Walentyny Tierieszkowej-
Nikołajewej i Andriana Niko­
łajewa chowa się zdrowo i
dobrze rozwija.

Żona P. Popowicza Marina,
pomyślnie zdała egzaminy w

Wyższej szkole lotniczej..
--- 4---

Zmodernizowany
motocykl WSK-125

Pawła Popowi-
Andriana Nikołajewa,
świąteczna atmosfe-

tych dniach przypada
rocznica wspólnego

Pod koniec br. ma się uka­
zać w sprzedaży ulepszony
typ motocykla WSK-125.

Motocykl ten posiadać bę­
dzie unowocześniony silnik o

pojemności 125 cm sześć, (moc
1 ponad 7 KM) i czteroprzekła-
dńiową
Szybkość
pojazdu:

I celu stworzenia na wyspie po-
I kojowych warunków. Prezy­
dent podkreślił, iż zwrócił się
o pomoc do pewnych krajów
i są podstawy do nadziei, że

pomoc tę Cypr otrzyma.
Fremier Turcji, Inonu wystoso-

wał depeszę do przewodniczące­
go Bady Bezpieczeństwa, infor­
mującą, że na jego prośbę rząd
turecki postanowił natychmiast
powstrzymać akcję tureckich

wojsk lotniczych wobec Cypru.
PARYŻ. LONDYN.

11 bm. przybył do Aten mini­
ster spraw zagranicznych Cypru,
Kiprlanu. Przywiózł on list od

prezydenta Makartosa do premie­
ra Papandreu. Kiprianu oznajmił
na lotnisku, że siły zbrojne Gre­
ków cypryjskich nie wycofają się
na pozycje z 5 sierpnia br_, jak
tego żąda Turcja.

W Genewie poSano, iż me­
diator ONZ na Cyprze, Tuo-

mioja, uda się w najbliższą
niedzielę
"Ankary i

NOWY

11 bm.
Siwa, ną
cielą Cypru wznowiła debatę
na temat konfliktu cypryj­
skiego.

Po dyskusji delegat Wy­
brzeża Kości Słoniowej przed­
stawił uzgodniony tekst do­
kumentu, który został odczy­
tany przez przewodniczącego
Rady, jako apel Rady Bez­
pieczeństwa.

Wyrażając zadowolenie w

związku z
'

przestrzeganiem
porozumienia o zaprzestaniu
ognia na terytorium Cypru,
apel wzywa do zaprzestania
wszelkich lotów samolotów
wojskowych nad wyspą. Do­
wódcy sił ONZ na Cyprze za­
leca się zwiększenie liczebno­
ści wojsk na terenach ostat­
nich walk.

w podróż do Aten,
Nikozji.
JORK

Rada Bezpieczeń-
prośbę przed stawi-

NRF

nadal wspiera
••

reżim

/•///• W*Hf*W*ffhW* W* w* M*Uh fthUh iihf/h

Wznowienie IV Międzynarodowego

Zdjęcie z he­
likoptera stoków

Fudżijamy pod­
czas masowej
pelgrzymki Ja­
pończyków na

szczyt „Świętej
Góry”, w piel­
grzymce wzięło
udział ponad 22

tysiące ludzi.

Fot — CAF

Festiwalu Piosenki

Samochodowy
hotel-automat

1 dyspozytor-300 aut

Dziś w Sopocie
śpiewają goście z zagranicy

Dziś, 12 bm. wznowiony zo-

staje IV Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki w Sopocie.

Zagraniczni uczestnicy Fe­
stiwalu, zarówno jurorzy jak i
wykonawcy pomimo licznych
kontraktów, ustalonych nagrań
i innych planów własnych, po­
zostali w Sopocie by uczestni-

Prawie

skrzywię biegów,
użytkowa nowego

85 km/godz.

do-

dostaw
dla

sajgoński
BONN

Władze bońskie kontynuują
pomoc gospodarczą i wojsko­
wą dla reżimu Khanha. Na­
pięta obecnie sytuacja w Za­
toce Tonkin&kiej nie wpłynę­
ła na zahamowanie
zachodnioniemiecki ch
Wietnamu południowego.

Rząd boński udzielił
tychczas dyktatorom połu-
dniowowietnsmskim Diemowi
i Khanhowi pomocy w wyso­
kości 72 min marek.

Królewski Zespól Baletowy Kam­
bodży przybył na występy goś­
cinne do Berlina. Na zdjęciu:
solistką baletu jest księżniczka

Norodom Buppha Dovi.

CAF

150 tys. litrów
wód leczniczych
wypili w Irpcu
kuracjusze w Krynicy!

Prawdziwą inwazję przeży­
wa uzdrowisko Krynica. O-
becnie przebywa w niej 10 ty­
sięcy gości tak, że wszystkie
sanatoria, domy FWP i nawet

kwatery prywatne są wypeł­
nione do -ostatniego miejsca.

W lipcu kuracjusze wypili
144 tys. 1 wód leczniczych, a

w sierpniu konsumpcja jest
n-aiwet nieco wyższa, gdyż ka­
żdego dnia wypija się tu o-

koło 5 tys. 1.
Zakłady usługowe uzdrowi­

ska udzielają około 6 tys. za­
biegów dziennie.

Już 126 żubrów

czyć w Festiwalu. Sopot opu­
ściła jedynie piosenkarka
francuska Caroline Cler oraz

6 jurorów zagranicznych.
12 bm., to po przerwie dru­

gi — międzynarodowy dzień
IV Festiwalu. 24 uczestników
zagranicznych wykona w oj­
czystym języku piosenki ro­
dzimych kompozytorów; przy
czym utwory te są nowe i zdo­
bywają sobie dopiero prawo
obywatelstwa.

Polską piosenkę reprezento­
wać będzie Anna German,
która wykona utwór „Eurydyki
tańczące”. Jąk wiadomo, pio­
senka ta zdobyła I miejsce w

krajowej eliminacji, w pierw­
szym dniu Festiwalu. Między­
narodowy dzień zainauguruje
ubiegłoroczna laureatka festi­
walu — Tamara Miansarowa,
która poza konkursem odśpie­
wa zwycięską piosenkę III Fe­
stiwalu: „Pus,t wsiegda bu-
dięt sołnee”.

-- «--

MOSKWA

Zaakceptowano już projekt
i wkrótce rozpccznie siię w

Tbilisi budowa „hotelu samo­
chodowego” — kilkupiętrowe­
go garażu, w którym będzie
mogło przebywać równocze­
śnie 300 samochodów osobo­
wych.

Budynek będzie miał kształt
walca, zbudowanego z kilku
nałożonych na siebie pierście­
ni. Z chwiilą, gdy auto znaj­
dzie się na podjeździe, brama
botelu-garażu otworzy się au­
tomatycznie i przepuści samo­
chód do umywalni. Tam silne
strumienie wody i szczotki z

kapronu usuną szybko brud z

pojazdu, a ciepłe powietrze
wysuszy go. Potem auto zo-

staje skierowane do jednego z

300 miejsc postojowych lub
do jednego z warsztatów na­
praw bieżących, gdzie nastąpi
zmiana oleju i usunięcie drob­
nych usterek zauważonych
przez kierowcę podczas jazdy.

Całym hotelem-garażem
będzie zarządzał jeden dyspo­
zytor, który nie ruszając się z

miejsca będzie mógł szybko
sprowadzić dowolny samochód
na podjazd.

Wspólna batalia

Krótko...
LUDNOŚĆ OKRĘGU U-

MBRYJSKIEGO we Włoszech
wskutek powtarzających się
wstrząsów podziemnych, ko­
czuje od wielu dni w namio
tach dostarczonych przez woj­
sko. Dla ok. 1.500 osób zabrak
ło jednak nawet takiego schro.
nienia. Ze względu na powa
żne uszkodzenia domów, ludzie
ci nie mogą powrócić
swoich mieszkań.

U
SPRAWA PRZEMYTU

WY, w którą zamieszany
wielki kupiec genueński Tubi

no, wzbogaciła się o nowe ele­
menty. Zatrzymano w Turyni*
23 dalsze osoby oskarżone o u-

dział w tym przemycie (około
1000 ton kawy) oraz o nielegal­
ne wwiezienie do Włoch wiel­
kich ilości papierosów i haszy­
szu.

KA-

jest

KILOMETRÓW
BUSZU

TYSIĄCE
KWADRATOWYCH

PŁONIE na południu od au­
stralijskiego miasta Darwin.

Dym unoszący się nad poża­
rem, widoczny jest z odległo­
ści blisko 80 km. Żywioł wy­
rządził poważne straty w po­
głowiu bydła.

*

11 bm. Senat USA postanowił
zredukować wysokość sumy
zaproponowanej przeż prezy­
denta Johnsona na pomoc dla

zagranicy z 3.466 milionów do­
larów, do 3.250 min dolarów.

Wynik głosowania uznano za

porażkę prezydenta oraz sena*
torów popierających admini­
strację. Końcowe głosowanie
nad całością ustawy odbyć sia
ma pod koniec tygodnia.

z dalekopisu

Naukowcy 7 krajów

Zmarł

w Puszczy Białowieskiej
Stado białowieskich żubrów po­

większyło się w tym roku o 20

potomków. W Puszczy Białowiet-

skiej znajduje się więc 126 tych
rzadkich zwierząt.

Nie wszystkie można oglądać w

rezerwacie, 82 żubry przebywają
na wolności.

prot. E. Taylor
W Poznaniu zmarł jeden z

naj wybitniejszych ekonomi -

stów polskich, długoletni kie­
rownik zakładu nauk ekono­
micznych Uniwersytetu Po­
znańskiego, prof.
Taylor.

Zmarły
współzałożycieli
Towarzystwa Ekonomicznego,
członkiem wielu towarzystw
naukowych oraz autorem licz­
nych prac z dziedziny ekono­
mii.

dr Edward

Izby wytrzeźwień - pod lupą

Kosztowne noclegi...
100 zatrzy-
w trzecie;

alkoholizm

nieletniej

był jednym ze

Polskiego

Ż każdym rokiem rośnie liczba

klientów izb wytrzeźwień. Oto

liczby dotyczące grupy „mężc y-
żni dorośli”: rok 1859 — 89.174.

rok 1960 — 93 .220, rok 1961 — 87.941,
rok 1962 — 101.118 i rok 1963 —

109 CIO osób.

Ten wzrost nie jest przypadko­
wy-

Po pierwsze, każdy rok zwięk­
sza liczbę izb wytrzeźwień, a w

istniejących — liczbę łóżek. W
1956 r. mlelśmy tylko jedną izbę
wytrzeźwień (w Warszawie), w

1957 r, uruchomiono 7 „żłobków”,
w roku następnym 5, w 1959 r. —

jeden (w Krakowie plus Nowa

Huta), w roku 1960 też tylko je­
den (w Toruniu), w roku 1361 —

5, a ostatnio w Lublinie.

Po drucie, jesteśmy świadkami

większej operatywności funkcjo-
nar.uszv MO. Dzisiai nie tr eba
aż awantury, by zasłużyć sobie
na kosztowny nocleg w izbie wy-

zacz — ci noclegowlcze?
wszystkim, dorośli męż.

Ale nie tylko. Gdy przyj-
liczbę zatrzymanych za

trzeźwień, dzisiaj często wystar­
czy samo zataczanie się, niewy­
parzony język i nieprzystojne ge­
sty... \

Kto
Przede

czyźni.
mierny
sto, wówc.as otrzymamy wska­
źniki: dorośli mężczyźni — 89.9

(podaję dane za rok ubiegły), ko

biety dorosłe — 4 .0, mężczyźni
młodociani i nieletni (poniżej 20

lat) — 5,9, kobiety młodociane i
nieletnie — o,?.

Młodocianych i

żdym rokiem w

żwień przybywa.
12—15 lat: 80 noelegowiczów w

1933 r. (dla: porównań" a —: w 1981
r. w izbach wytrzeźwień nocow. -

tó- tylko 49 „maluchów”), w

pie 16—18. lat: 1887 osób (rok
1C23), grupa wieku 19—20

- ^,7.510 osób (rok 1961 5.721).

nieletnich z ka-
izbach wytrze-
Grtipa wiku

gru-
196*.
lat.

W

pierwszej grupie wieku przewa­
żali uczniowie (55 na

manych), w drugiej i
— pracujący.

A więc zwiększa się
wśród młodocianych i

Jest to jednak prawda tylko po­
zorna. Po prostu MO energie*
niej reaguje na przypadki pu­
blicznej nietrzeźwości, w szczegół-
ności właśnie nieletnich i młodo­
cianych; działa bardziej zdecydo­
wanie, niż w latach poprzednich.

Największe nasilenie publicz­
nego pijaństwa, potwierdzonego
wysoką frekwencją w izbach wy­
trzeźwień,
mężczyzn następująjych
Sosnowca,

“

Szczecina
rów przypada
nych), wśród

najc.ęściej
itiies kanki Szczecina,
Sosnowca. Najniższą frekwencją
w izbach wytrzeźwień legitymują
się Tychy, Wrocław, Łódź, Po­
znań, Toruń, Zabrze, Warszawa,
Gliwice, Kraków i Częstochowa,

Liczby jak powiadają — ko
meutar.a nie potrzebują...

MIROSŁAW SANIGORSKI

Bar-namioi
w Międzyzdrojach

W Międzyzdrojach, obok re­
stauracji „Bałtycka”, urucho­
miono jej filię tzw. bar-namiot.

Estetyczne i wygodne zaplecze
kuchenne jest z prefabrykatów
metalu i szkła, łatwych w mon­
tażu, natomiast salę jadalną
przykrywa duży, plastikowy na­
miot.

Nowy bar ma ok. 100 miejsc
konsumpcyjnych. Bar może ob­
służyć w ciągu dwóch obiado­
wych godzin ok. 600 osób.

na tropie tajemnicy Bałtyku
„i .... i.. jjf i- 5.1--,

.Tak,... już jhformówąliśmy, l rady morza, zdjęcia hydrolo--
naukowcy 7 krajów „fotogra- gicznego — Bałtyku. W tym re­
fują” obecnie Bałtyk. Okazu- | jonie na morzu pracuje jed-no-
je się,, że po-znanie tajemnic
naszego morza nie jest łatwe.

Oto bezpośrednia relacja
przedstawiciela PAP z pokła­
du statku naukowo-badaw-

. czego „Birkut”.
Niewielka ta j-ednostka

morska należąca do Morskie­
go: Instytutu Rybackiego w

Gdyni znajduje s»ię obecnie ną
głębi gdańskiej o 30 mil na

północny wschód od Helu.
Przez 12 dni sierpnia, 17 osób
z ekipy pracowników nauko­
wo-badawczych pracuje n.a

zmianę całą dobę bez przer­
wy, a pierwsze sierpniowe dni
często były na morzu groźne.
Zdarzały się okresy, gdy wia­
ły wiatry o sile do 8 stopni w

skali Beauforta. W tych wa­
runkach małym stateczkiem
podrzucało jak piłką. Jednostki
łącznikowe, a m. in. kuter
„Delta” z PiHM w Gdyni nie
mogły. dotrzeć do burty
kuta”. Mimo wszystko
trwa bez przerwy.

Zakotwiczony statek
się wykonać w pełni powie­
rzeń© mu prace, prowadzone
pod egidą międzynarodowej |

cześnię 40 jednostek radziecp
kich, fińskich, szwedzkich,
duńskich, z NRD i NRF.

Nasi naukowej' dokonują
tysięcy badań zasolenia wody,
jej temperatury, składu che­
micznego, radioaktywności o-

raz przenikania 'promieni sło­
necznych. Dotyczą one rów­
nież zjawisk metereologicz-
nych. Do pomocy służą zesta­
wy precyzyjnych przyrządów,
m. in. barometry, falografy i
termografy.

Dziś, 12 bm. „fotografia”
Bałtyku zostanie zakończona.
Zgłębienie tajemnic morskich
przyniesie szereg nowych da*
nych, bardzo ważnych dla:gó-
spodarki morskiej. Państwa
nadbałtyckie dzięki współpra­
cy lepiej poznają swoje mor­
skie sąsiedztwo.

„Bir-
praca

stara J
utro Kraków będzie na­
dal pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami, rano

lokalne mgły i zamgle­
nia. W.atr zachodni
3—S m/sek. Temperatu­
raod20do23st.C.

obserwujmy wSroa

miast:
Katowic i

10 tys. mieszkan-
80'—1000 zatrzyma
kob et natomiast

zatrzymywane są

Gdyni i

Lublina,
(na

Co słychać?
Amerykańskie firmy zaj­

mująca się wynajmem sa­
mochodów), posiadają o-

becnie ponad 200.000 sta­
łych klientów, opłata, za

„wypożyczenie" auta (65 do
230 dolarów miesięcznie)
obejmuje opodatkowanie,
ubezpieczenie i konserwa­
cję wozu, zwalnia . użyt­
kownika od wszelkich do­
datkowych, kosztów eks­
ploatacji, a ponadto, umo­
żliwia co roku korzystanie
2 najnowszych modeli
wszystkich marek.

' '

Tg?
1 M liii

dookoła

amery-
turysta

DOOKOŁA
ŚWIATA

Od 1961 roku

znajduje się v

drodze zc Sta­
nów Zjednoczo­
nych do Moskwy
wehikuł przypo­
minający wóz

znany nam z a-

merykańskich
westernów. Tym
wozem zaprzężo­
nym w dwa k)•
nie odbywa po­
dróż
świata
kański
Leon Gillis z ro­
dziną. Po prze­
byciu Belgii.
Francji, Holan­
dii, Niemiec i

Czechosłowacji,
wędrowcy zwie­
dzają Polskę, a

następnie
'

udają
się do Moskwy,
gdzie zamierzają
dotrzeć przed zi­
mą. Na zdjęcij:
rodzina Gillisów
w Pabianicach.
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Aleksandra Zawadzkiego
naródR±ał^A We ytorek 11 sierpnia 1964 roku Polska P°*egnała Aleksandra Zawadzkiego, pożegnał Go cały nasz

TM®i;“r°CZyS!± S‘S w Oknach popołudniowych w stolicy. Z gmachu Rady Państwa kondukt pogrzS
ca mi miała na Plac Teatralny. Tu odbyło się zgromadzenie żałobne, po czym kondukt udał się na cmentarz

Wojskowy na Powgzkiyrumnaze zwłokami Aleksandra Zawadzkiego spoczęła w Alei Zasłużonych. !

Stolica — tak jak cały kr/j — pogrążona w smutku i bólu. Ich wy­
razem — kir na sztandarach smutek na twarzach przechodniów, tysiące
ludzi gromadzących się prrfd gmachem Rady Państwa, aby oddać osta­
tni hołd u trumny Zmarlgo.

Wzdłuż trasy kondukty — cale miasto, setki tysięcy ludzi — w ciszy
i głębokim skupieniu. /

Gmach Rady Państw* Biel i czerwień sztandarów, kir. Tu przez trzy
dni przed trumną Aleksandra Zawadzkiego trwał żałobny pochód mie­
szkańców stolicy, mieszkańców miast i wsi przybyłych ze wszystkich
krańców Polski.

Godzina 14.30. N/ ulicy Wiejskiej i w Al. Ujazdowskich formuje się
kondukt pogrzebowy- W Sali Kolumnowej żegnają się z Aleksandrem
Zawadzkim najb#sl — rodzina, towarzysze walki i pracy. Przed ka­
tafalkiem, na kńrym spoczywa trumna. — żona Aleksandra Zawadzkie-

go, jego córka, siostra, krewni. Zegnają męża, ojca, brata, po
sali przybywają członkowie kierownictwa partii: Władysław Go­
mułka, J. Cyrankiewicz, E. Gierek, S. Jędrychowski, Z. Kliszko, I. Loga-
Sowiński, ’E. Ochab, A. Rapacki, M. Spychalski, E, Szyr, F. Waniolka, M,
Jagielski, P. Jaroszewicz, R. Strzelecki, W. Jarosiński, B. Jaszcznk, A.
Starewicz.

. Do Sali Kolumnowej przychodzą członkowie władz naczelnych stron­
nictw politycznych członkowie Rady Państwa, prezydium Sejmu, wi­
cepremierzy, prezes NIK. Przybywają' także przewodniczący delegacji
radzieckiej — Anastas Mikojan i bułgarskiej — Georgi Trajkow. W głę­
bokim milczeniu oddają hołd Aleksandrowi Zawadzkiemu. ;

Trumna zostaje zdjęta z katafalku. Biorą ją na ramiona W. Gomułka,
J. Cyrankiewicz, E. Gierek, Z. Kliszko, E. Ochab i M. Spychalski.

Nadchodzi ws^a honorowa KBW;
żołnierze staA u boku niosą­
cych trumnę Na dziedzińcu Rady
Państwa ko«Pa,1la honorowa pre­
zentuje brr* Słychać głuchy łoskot
werbli. CVli się sztandar przepa­
sany kire^* ramion członków kie­
rownictw* Partii trumnę przejmują
górnicy kopalni „Gen. Zawadzki” i
gener»^wie Wojska Polskiego. Nio­
są tr«tf*n^ górnika i generała do la-
wety armatniej zaprzężonej w sześć
ko^

0 godzinie 15 kondukt rusza.

Xa czele — orkiestra Wojska Pol-
rfiego. Za nią poczet sztandarowy
vP, a dalej w zwartych szeregach,
rolnym, miarowym krokiem idą
iolnlerze batalionu honorowego Woj­
ska Polskiego. W głębokiej ciszy
Szpalery ludzi wzdłuż uL Wiejskiej.
Przejmująco brzmią tony muzyki
żałobnej i rytm żołnierskich kroków.

Za batalionem — wielka flaga o

barwach narodowych. Niosą ją
przedstawiciele Ogólnopolskiego Ko-'
mitetu Frontu Jedności Narodu.
Dalej poczty ze sztandarami Komi­
tetu Centralnego PZPR, Naczelne­
go Komitetu ZSL, Centralnego Ko­
mitetu SD, sztandar 1 pułku zme­
chanizowanego I Dywizji — Kościu­
szkowskiej, sztandar 1 pułku lotni­
ctwa myśliwskiego „Warszawa” i
sztandar pułku, w którym służył
niegdyś Aleksander Zawadzki — 6
pułku zmechanizowanego.

W
czty

Za
ców.

Dalej postępują wyżsi oficerowie
wszystkich rodzajów służb' i bro­
ni, którzy niosą na czerwonych a-

ksamitnych poduszkach odznacze­
nia Aleksandra Zawadzkiego.

Powoli toczy się laweta. Na niej
trumna spowita biało-czerwoną fla­
gą-

Za trumną — najbliższa
W kondukcie postępują

iwie kierownictwa Polskiej
ezonej Partii Robotniczej,

wzonego Stronnictwa Ludowego
stronnictwa Demokratycznego,
tzłonkowie Rady Państwa, prezy-
ium Sejmu, prezes NIK i wicepre-
»si Rady Ministrów, członkowie
tezydium OK FJN. Wraz z kiero-

-■łiictwem partii i rządu kroczą
Aewodniczący delegacji radziec-
’,dj i bułgarskiej.
^laweta zbliża się do gmachu KC

lyPR, z którego pochylają się nad

ub\ą spowite czernią flagi.
.tym najruchliwszym miejscu

■ęęatszawy — przejmująca cisza, pil-
iż zgromadziły się tutaj tysię­

czne tłumy. Co chwila z ciasno
zwartych szpalerów padają kwiaty.

W kondukcie kroczą członkowie
delegacji zagranicznych: ZSRR,
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Wę­
gier, Rumunii, Jugosławii, Mongo­
lii, Kuby.

W ostatniej drodze towarzyszą
Aleksandrowi Zawadzkiemu amba­
sadorowie reprezentujący głowy
państw, rządy szeregu krajów.
Przybyli w misji specjalnej amba-
ladorowie Stanów Zjednoczonych
Brazylii i Republiki Indii. Na czele
i dziekanem korpusu dyplomatycz­
nego ambadorem W. Brytanii G. L.
Cluttonem, idą ambasadorowie:
Afganistanu, Albami,
ny, Austrii, Belgii,
Birmy, Republiki Cejlonti,

Ludowej,

następnym szeregu dalsze po-
sztandarowe.
sztandarami dziesiątki wień-

rodzina.
członko-
Zjedno-
Zjedno-

1

Argenty-
Republiki

Chiń-
tiej Republiki Ludowej, Danii,
inlandii, Francji, Ghany, Grecji,
olandii, Indonezji, Iranu, Izraela,
iponii, Kambodży, Kanady, Kore-
askiaj Republiki Ludowo-Demo-
ratycznej, Laosu. Libanu, Luksem-
urga, Maroka, Meksyku, Nepalu,
orwegii, Pakistanu, Sudanu, Sta-
ów Zjednoczonych Ameryki,
zwajcarii, Szwecji, Tunezji, Turcji,
Venezucli, Demokratycznej Repu-

bliki Wietnamu, Włoch, Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej.

Kroczą w kondukcie delegacje
partii komunistycznych Włoch, Bel­
gii, Luksemburga, Hiszpanii, Austrii.

Pochód żałobny idzie najstarszym,
historycznym traktem Warszawy —

ulicą Nowy Świat. Kwiaty poda­
wane z rąk do rąk pokrywają co­
raz szczelniej surową' armatnią la­
wetę.

Przechodzą pierwsi sekretarze Ko­
mitetów Wojewódzkich PZPR, prze­
wodniczący Prezydiów Wojewódz­
kich Rad Narodowych, kierownicy
organizacji młodzieżowych.

W grupie członków korpusu dy­
plomatycznego różnego kroju i bar­
wy mundury attaches wojskowych.
Za nimi — członkowie Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN, dalej czołowi
reprezentanci polskiej nauki — Pre­
zydium Polskiej Akademii Nauk,
rektorzy i delegacje senatów wyż­
szych uczelni z całego kraju. Od
czerni pochodu odbija czerwień tog
i biel gronostajów, tradycyjnych u-

biorów władz uniwersyteckich.
W szeregach idących —- duchowni

i świeccy działacze różnych wy­
znań. Kondukt zamyka kilkusetoso­
bowa grupa aktywu organizacji
młodzieżowych, delegacje organiza­
cji społecznych i kulturalnych, dele­
gacja żołnierzy WP.

Kondukt skręca w ul. Miodową,
kierując się ul. Senatorską do placu
Teatralnego.

Plac Teatralny czeka w ciszy. Na
środku placu — wysoki katafalk po­
kryty czerwoną materią.

Jak okiem sięgnąć — niezliczone
tłumy wypełniają każdy wolny
metr. Ludzie stoją w otwartych o-

knach domów okalających plac.
Rozlega się stary, śląski marsz ża­

łobny. Laweta zatrzymuje się, pod­
chodzą do, niej posłowie na Sejm,
biorą trumnę na ramiona, wnoszą
na podium, stawiają na wysokim
katafalku.

Jest to chwila wielkiego wzrusze­
nia — pochylają się głowy, na wie­
lu twarzach łzy. Odchodzi na zaw­
sze... Jakież słowa zdołają wyrazić
głębię ludzkich uczuć?

Orkiestra gra hymn narodowy.
Rozpoczyna się zgromadzenie żałob­
ne. W imieniu partii, Rady Pań­
stwa i całego narodu żegna Zmar­
łego I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka. Pożegnalne prze­
mówienia wygłaszają następnie:
prezes NK ZSL, marszałek Sejmu
— Czesław Wycech, przewodniczący
CK SD — Stanisław Kulczyński,
Zegnają Zmarłego przewodniczący
delegacji z krajów sąsiadujących z

Polską. Przemawia Przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
— Anastas Mikojan, Przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego CSRS
— Bohusław Łastovicka, członek
Biura Politycznego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności —

Friedrich Ebert.

(Teksty
podajemy

Trumnę
* stawiciele

kiego. Niosą ją poprzez plac, w a-

syście wojskowej warty honorowej.
Trumna spoczęła na zielonym woj­
skowym samochodzie. Sypią się
kwiaty. Kolumna rusza. Na czele
otwarty samochód z flagą państwo­
wą okrytą kirem. Cała Warszawa
towarzyszy Aleksandrowi Zawadz­
kiemu w jego ostatniej drodze.

W Alei Zasłużonych na Cmenta­
rzu Wojskowym blok piaskowca.
Na jasnym tle wykuty w brązie o-

rzeł. Na płycie grobowej wielkie li­
tery: ALEKSANDER ZAWADZKL
Tu, obok grobowca Karola Świer­
czewskiego, spoczną prochy Zmar­
łego.

Wokół grobowca

wszystkich przemówień
oddzielnie).
biorą na ramiona przed-
województwa katowic-

Wokół grobowca ustawiają się
poczty sztandarowe. Przybywa ba-

talion honorowy WP. Wzdłuż dłu­
giej alei setki wieńców.

Godzina 18. W bramie cmentarza

pojawia się czoło konduktu — po­
czet z biało-czerwonym sztandarem.
Rozlega się głuchy łoskot werbli.
Trumnę biorą na barki oficerowie
Wojska Polskiego. Brzmią majesta­
tyczne przejmujące tony marsza ża­
łobnego Chopina.

Na płycie przed grobowcem —

statnie pożegnanie ze Zmarłym.
Orkiestra gra hymn narodowy.

Padają słowa komendy +— i ciszę
przerywa, trzykrotny salut honoro­
wy. Trumna zostaje opuszczona do
grobowca.

Znów łoskot werbli. Żołnierze za­
ciągają wartę honorową. Świeża
mogiła pokrywa się wieńcami. Roz­
legają się dźwięki Międzynaro-

o-

Przemówienie Władysława Gomułki
i na zgromadzeniu żałobnym w Warszawie

z

Mieszkańcy Warszawy! Delegaci
całego kraju! Drodzy towarzysze!
Smutna i bolesna jest chwila, gdy

żegnamy człowieka wielkiej miary i
wielkiego serca, wiernego syna kla­
sy robotniczej i narodu, wybitnego
działacza partyjnego i państwowego,
członka Biura Politycznego Komite­
tu Centralnego PZPR, przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, prze­
wodniczącego Ogólnopolskiego Ko-,
mitetu Frontu Jedności Narodu —

towarzysza Aleksandra Zawadzkie­
go, którego tak przedwcześnie
śmierć wyrwała z naszych szeregów.

Odszedł od nas syn czerwonego
Zagłębia Dąbrowskiego, komunista,
który wysoko wyrósł z ludu, bojow­
nik i rewolucjonistą, który przez
cztery dziesiątki lat pod marksi­
stowsko-leninowskimi sztandarami
walczył .nieugięcie i bohatersko o

sprawę swojej klasy, swego narodu,
swego kraju, o sprawę wszys.tkich
ciemiężonych i uciskanych/

Odszedł od nas człowiek,
całe swe życie oddał bez
wielkiej sprawi® socjalizmu,
stopił w sobie w monolitną jedność
gorący patriotyzm i proletariacki
internacjonalizm, który umiłowanie
swego narodu związał nierozerwal­
nie z braterstwem wszystkich naro­
dów, który-życiem swym wpisał

'

swe nazwisko do kart histerii ruchu

który
reszty
który

dówki. Uroczystości pogrzebowe do­
biegły końca. •

Stanisławie Zawadzkiej składają
kondolencje najbliżsi towarzysze
walki i pracy Zmarłego, członkowie
najwyższych władz partyjnych i
państwowych, delegacje zagranicz­
ne, członkowie korpusu dyplomaty,
czncgo.

Po uroczystości na cmentarz tłu­
mnie napływają mieszkańcy stolicy.
Przy świeżej mogile oddają hołd
człowiekowi, który całe życie po­
święcił Ojczyźnie, który na- 'zaw­
sze pozostanie w pamięci i na kar­
tach historii naszego narodu.

WARSZAWA (PAP)... . W chwili,
gdy kondukt żałobny wyruszał
sprzed gmachu Rady Państwa, mi­
liony ludzi w miastach,1 wsiach ca­
łego kraju skupiły Się przy odblor-

robotniczego i narodu, do kart hi­
storii Polski Ludowej. .

'

;
Droga życiowa Aleksandra Za­

wadzkiego zawiera w sobie tajk wie­
le elementów nierozłącznie związa­
nych z najnowszą historią naszego
kraju i narodu, z doniosłym, przeło­
mowym rozdziałem w historii- pol­
skiego ruchu robotniczego i jego
partii, że staje się niemal symbolem.

Z młodocianego górnika i bojow­
nika rewolucji socjalistycznej wy­
rósł wybitny przywódca klasy ro­
botniczej i narodu,jnąż jś^nufj»/d^-
świadczony działacz państwowy i

międzynarodowy.
Z ochotnika zgłaszającego gię/iio

służby żołnierskiej' tuż po pierwszej
wojnie światowej, gdy - imperializm
niemiecki zagrażał Śląskowi i"".Pbl-
sce —■generał odrodzonego Wojska
Polskiego i jeden z jego czpłpWych
organizatorów. Z syna hutniczej ro­
dziny Zagłębia — pierwszy wojewo­
dą wyzwolonej ziemi śląskiej, po
wiekach znów zjednoczonej w gra­
nicach Polski Ludowej. Zdziałacza
Związku Młodzieży Komunistycznej
i działacza Komunistycznej -Partii
Polski — przewodniczący. Centralnej
Rady Związków Zawodowych, a po­
tem wicepremier: rządu. 1’;

Z więźnia politycznego, którego
Polska burżuazyjna więziła ? przez
lat 11 —przewodniczący Rady Pań­
stwa Polski Ludowej; iktórej- .. był

nikach telewizyjnych i radiowych,
aby w ten sposób uczestniczyć w o-

statniej drodze Aleksandra Zawa­
dzkiego.

v Powszechna żałoba panuje w ro­
dzinnym mieście Aleksandra Zawa­
dzkiego — Dąbrowie Górniczej i w

kopalni noszącej jego imię. Na
dźwięk syren fabrycznych kopalni
„Generał Zawadzki? i Huty im.
Dzierżyńskiego, które oznajmiły o

rozpoczęciu uroczystości pogrzebo­
wych w Warszawie, życie na uli­
cach miasta i w zakładach pracy za­
marło na 5 minut ciszy. Stanęły
tramwaje, autobusy i samochody.
Ludzie na ulicach oddawali hołd sy­
nowi czerwonego Zagłębia.

W kopalni „Generał Zawadzki”
górnicy z pochylonymi głowami że.
gnają Aleksandra Zawadzkiego —

honorowego górnika tej kopalni.
Pismo kondolencyjne

rektorów krakowskich

dniu wczorajszym rektorzy wszyst-
krakowskich wyższych uczelni zlo-

w Prezydium Rady Narodc^ej m.

■W
kich

żyli. ....

Krakowa, na ręce wiceprzew. Prez.

Górskiego pismo kondolencyjne, nastę­
pującej treści:

• Rektorzy Szkół Wyższych Krakowa ze­
brani w dniu 8. VIII 1964 r. na środo­
wiskowym posiedzeniu żałobnym wyra­
żają głęboki żal z powodu przedwczesnej
śmierci przewodniczącego Rady Państwa
Aleksandra Zawadzkiego. Śmierć ta o-

kryła głęboką żałobą wszystkie nasze

uczelnie, tym więcej, że Zmaiły darzył
szczególną życzliwością i opieką naukę
polską. Środowisko krakowskie ma w

żywej pamięci wielkie zainteresowanie i

prawdziwą życzliwość jaką Zmarły oka­
zywał do ostatniej chwili szkołom wyż­
szym Krakowa, szczególnie w okresie ju­
bileuszu 600-lecia Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Wyższe uczelnie Krakowa

przyłączają się do ogólnonarodowej ża­
łoby.

jednym z czołowych, najofiarniej- •

szych twórców i budowniczych.
Żyaie towarzysza Aleksandra Za-

j wądzkięgo było trudne, ciężkie, peł-
!; ne walki, cierpień, wyrzeczeń i oso-

(Dokończenie na str. 4)

3**

W polskich
placówkach

(PAP). We wtorek w dniu
Aleksandra Zawadzkiego

za granicą
DELHI

pogrzebu
Indie uczciły jego pamięć opuszcza,
jąc do połowy masztu flagi na

wszystkich gmachach rządowych w

Delhi.
RZYM (PAP). Wizyty kondolen-

cyjne w ambasadzie polskiej w-7
Rzymie złożyli, wpisując się do

Specjalnej księgi, premier , Włocł
Moro, szef urzędu rady ministrów,
ambasador watykański przy rządzie
włoskim, szef ceremoniału prezy­
denta Republiki, wiceprzewodniczą­
cy senatu oraz liczni ambasadoro­
wie.
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Naród radziecki na zawsze zachowa
w pamięci Aleksandra Zawadzkiego

Przemówienie A. Mikcjana
Drodzy towarzysze i przyjaciele.

Obywatele Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej!

Głęboki ból wzbudziła w ser­
cach ludzi radzieckich wieść o

przedwczesnym zgonie członka Biu­
ra Politycznego Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii

1

Przemówienie Władysława fiomnłki
(Dokończenie ze str. 3)

bistych ofiar. Było to jednocześnie
żyćie piękne, świadome, owocne.

Władysław Broniewski pisał w

jednym ze swoich wierszy o' życio­
rysie rewolucjonisty:

„Nie głaskało mnie życie po
głowie,

nie pijałem ptasiego mleka.
No, no i dobrze. No i na zdrowie.
Tak wyrasta się na człowieka”.
Te sława poety można doskonale

zastosować do życia Aleksandra Za­
wadzkiego — naszego towarzysza
„Olka”. Nie oszczędziło mu życie
żadnej goryęzy, która była udziałem
komunistów polskich działających w

międzywojennym dwudziestoleciu,
tragicznym udziałem Jego klasy, Je­
go pokolenia, Jego narodu. Nie o-

szczędziło mu żadnej próby i żadnej
walki. Nie głaskało go życie po gło­
wie, ani wówczas, gdy mając lat 13
muslał porzucić szkołę, aby zapra­
cować na Chleb dla siebie i rodzi­
ny, ani wówczas, gdy — działa­
jąc w szeregach organizacji ko­
munistycznych — musiał w imię
idei, szczuty i prześladowany, wy­
rzec się domu, normalnego życia ro­
dzinnego i osobistego, przerzucać Się
ze Śląska do Warszawy, z Lodzi do
Wilna, wszędzie gdzie nakazała mu

partia komunistów polskich—-jego
kierownik, nauczyciel i wychowaw­
ca.

Nie głaskało go życie po głowie i
nie pijał on ptąsiego mleka w kaza-
matach więziennych, które były mu

^uniwersytetem, w których spędził
najpiękniejsze lata swego życia i w

których pozostawił swoje młode
zdrowie, będąc bliski śmierci pod­
czas głodówki w więzieńiu' droho-

byckim.
Najazd hitlerowski na Polskę za­

stał go w twierdzy w Brześciu nad
Bugiem. I chociaż gorzko smakował
w ojczyźnie więzienny chleb, prze­
śladowani i pozbawieni praw komu­
niści polscy nie poskąpili swojej
krwi, gdy ich 'ojczyzna znalazła się
w potrzebie. Rzucony przez losy
wojny na ziemię radziecką podej­
muje tam ciężki trud górnika, po­
tem bierze udział w obronie Stalin­
gradu, jest jednym z kierowników
Związku Patriotów Polskich, prze­
wodniczącym biura komunistów
polskich w Związku Radzieckim, za­
stępcą dowódcy I korpusu Wojska
Polskiego powstałego na ziemi ra­
dzieckiej, szefem polskiego sztabu
partyzanckiego, wreszcie wraz ż
Armią Radziecką wraca na ziemię
ojczystą jako zastępca naczelnego
dowódcy Wojska Polskiego,

Był jednym z tych działaczy re­
wolucyjnych, żołnierzy i dowódców
Wojska Polskiego, którzy walcząc u

boku Armii Radzieckiej ze wspól­
nym wrogiem hitlerowskim krwią
swoją zawiązywali sojusz polsko-ra-

"djuecki, przynieśli naszej ojczyźnie
wyzwolenie, przywrócili jej ziemie
polskie nad Odrą, Nysą 1 Bałtykiem.

A gdy zatriumfowały już idee, o

któfę walczył i którym poświęcił
swoje życie, gdy narodziło się i

krzepło w Polsce społeczeństwo bu­
dujące ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej i postępu, ci, co go znali bli­
żej wiedzą, że i W tych latach, kie­
dy piastował zaszczytne, ale i nie
łatwie obowiązki p'artyjne i pań­
stwowe, nie tylko nie spoczął na

laurach, ale nadal pracował wytrwa­
le i ofiarnie, pełen odpowiedzialnoś­
ci za każdy powierzony mu posteru­
nek pracy, aż po ostatnie lata, mie­
siące, po ostatnie dni swego życia.

Gdy zbliżało się 20-lecie Polski
Ludowej, my, najbliżsi jego Współ­
towarzysze — wiedząc, że zaatako­
wała go śmiertelna choroba — sta­
wialiśmy sobie pytanie: czy on,
który przez 20 lat szedł w pierw­
szym szeregu budowniczych nowej
polski, który wniósł olbrzymi wkład
W wielki, socjalistyczny
naszej ojczyzny, doczeka
leuszu?

Ze stygmatem śmierci
towarzysz „Olek" doczekał tego uro­
czystego dnia. Po raz ostatni wystą­
pił publicznie na akademii poświę­
conej 20-leciu Polski Ludowej, w

przeddzień narodowego święta lip­
cowego.

Po raz ostatni płynęły wówczas do
klasy robotniczej, do narodu jego
gorące słowa:

„Serca hasze przepełniane są dziś
uczuciem.-dumy z.osiągnięć uzyska-

dorobek
tego jubi-
na twarzy

Robotniczej, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, przewodniczącego
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu, towarzysza Ale­
ksandra Zawadzkiego.

, Koipitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego,
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR,

nych w ubiegłych 20 latach, zara­
zem pełni powagi myślimy o no­
wych dniach i latach, w trosce o to,
by dalszy nasz trud przyniósł jesz­
cze lepsze owoce, by był jeszcze
bardziej wydajny, aby jak najlepiej
realizować wytyczne i uchwały IV
Zjazdu Partii, realizować program
Frontu Jedności Narodu — dla
wzrostu i siły naszej socjalistycznej
ojczyzny, dla pomyślności i dobro­
bytu naszego narodu i jego młodych
pokoleń...”

W tych słowach wypowiedzianych
publicznie po raz ostatni przez to­
warzysza „Olka” w uroczystym dniu
20-lec!a Polski Ludowej, tkwi jakże
logiczne,' piękne i pełne głębokiej
społecznej treści zakończenie jego
walki, jego działalności, jego życia.

Przez ponad 40 lat pozostał wier­
ny sprawie swojej klasy i swego
narodu, wierny szlachetnej idei so­
cjalizmu, o której zwycięstwo roz­
począł walkę w młodych latach swe­
go życia. I jest szczególna wymowa
w fakcie, że wierność tej idei zapro­
wadziła go z izby robotniczej w

czerwonym Zagłębiu do najwyż­
szych godności — i najbardziej od­
powiedzialnych obowiązków — w

życiu państwa, partii i narodu.
Jest głęboki sens — właściwy ca­

łemu pokoleniu i całemu rozdziało­
wi niedawnej historii — że gorący
patriotyzm wiódł go do walki
rewolucyjnej, a wierność hasłom
proletariackiego internacjonalizmu
wspomagała Z kolei wysiłki Polaka
miłującego Swą ojczyznę. Jest sym­
boliczna wymowa w fakcie, że syn
robociarski, pozbawiony jfSwa do
nauki, dostępu do dóbr kulturalnych
później, na najwyższych stanowis­
kach państwowych tak gorąco inte­
resował się i żył sprawami pięknych
i dumnych tradycji historycznych
tysiącletniej Polski, rozwojem jej
kultury, sztuki i twórczości arty­
stycznej.

Jest wielki sens historyczny w

fakcie, że ten, którego ruch i ideę
reakcja szkalowała jąkó antynaro-
dową i antypolską, był przez długielata nie tylko przewodniczącym, ale
zarazem najgłębiej przekonanym
rzecznikiem Frontu Jedności Naro­
du.

I jeszcze jedno, towarzysze i przy­
jaciele, zanim odprowadzimy Alek­
sandrą Zawadzkiego w jego ostat­
nią drogę, pozwólćie ha refleksję
osobistą człowieka, który go znał
blisko od wielu lat — i od wielu
lat wspólnie z nim pracował.
W tej właśnie codziennej, odpowie­
dzialnej, jakże nieraz żmudnej i
niewdzięcznej pracy, w nawale
spraw państwowej i międzynarodo­
wej wagi Aleksander Zawadzki
sprawując najbardziej odpowie­
dzialne funkcje wy partii i w pań­
stwie, pozostał — aż ,po ostatnie dni
— nie tylko człowiekiem osobiście
niezmiernie prostym i bezpośred­
nim, ale zachował także głęboką
wrażliwość wobec spraw najprost­
szych, a ząrażęm najbardziej skom­
plikowanych — wobee codziennych
ludzkich problemów, trosk i trud­
ności. Chciał naprawić każdą ludz­
ką krzywdę, 'Wynagrodzić każdą
zasługę, zbadać każdą niejasną czy
trudną sprawę, za którą mogła się
kryć decyzja o losie człowieka. Po­
święcał temu wiele czasu, wiele ser­
ca 1 wiele ubywających już z prze-,
rażającą Szybkością sił.

Tak jąk w wielkich ogólno-naro-
dowych przemianach społecznych
widział słuszną drogę do rozwiąza­
nia bytu i przyszłości każdego u nas

człowieka, tak przez pryzmat spraw
jednostkowych, indywidualnych,
widział sprawy ogólne, pryncypial­
ne. I miał w tym chyba wielką ra­
cję.

Z największym żalem, w bólu
i żałobie, w’ imieniu Komitetu
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w imieniu
Rady Państwa i rządu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej żegnam
naszego towarzysza i współpracow­
nika — Aleksandra Zawadzkiego,
wielkiego syna Polski i działacza
państwowego, komunistę i patriotę,
rewolucyjnego działacza klasy ro­
botniczej — i orędownika jedności
narodowej, internacjonalistę — i
Budowniczego Polski Ludowej. Do­
brze się zasłużył socjalizmowi i oj­
czyźnie. Dobrze się zasłużył klasie
robotniczej, narodowi j Polsce.

i - Cześć lego namiecil

Rada Ministrów ZSRR i narody
Związku Radzieckiego powierzyły
naszej delegacji rządowej, wyraże­
nie tutaj, w Warszawie, uczuć wiel­
kiego ludzkiego" żalu. Śmierć wyr­
wała z naszych szeregów wybitne­
go działacza partyjnego i państwo­
wego. Zycie i działalność towarzy­
sza Aleksandra Zawadzkiego sta­
nowią przykład bezgranicznego od­
dania służbie swej klasie, swemu

narodowi i swej partii.
Całe swe życie Aleksander Zawa­

dzki poświęeił sprawie walki re­
wolucyjnej naródu polskiego, wcie­
laniu w życie wielkich ideałów
marksizmu-leninizmu. Proletariusz
z dziada pradziada, wierny syn na­
rodu polskiego, Aleksander Zawa­
dzki od swych młodzieńczych lat
przeszedł pełną chwały drogę życia
od prostego górniką do przewodni­
czącego Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Ludzie radzieccy pamiętają szcze­
gólnie udział Aleksandra Zawadz­
kiego w szeregach bohaterskich o-

brońców. Wołgogradu, o którego
mury rozbiła się hitlerowska ma­
china wojenna. Był wśród tych,
którzy okryli nieśmiertelną chwa­
łą radziecką twierdzę na Wołdze.

W latach powojennych Aleksan­
der Zawadzki wszystkie swe siły
oddał budowie nowej, socjalistycz­
nej Polski. Wszędzie, gdziekolwiek
skierowała go partia, dawał towa­
rzysz Zawadzki dowody organiza­
torskiego talentu. Ź niewyczerpaną
energią kierował pracami przy od­
budowie kopalni, przedsiębiorstw i
fabryk w kraju.

Był gorącym bojownikiem o u-

mocnienie ustroju ludowo-demo­
kratycznego i o zwycięstwo socja­
lizmu w Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, która niedawno obcho­
dziła swój jubileusz dwudziestole­
cia. Rozmiłowany w swej socjali­
stycznej ojczyźnie, towarzysz Ale­
ksander Zawadzki mówił: „Polska,
budująca socjalizm, jest godną
spadkobierczynią wszystkiego," co

twórcze i postępowe w historii pol­
skiego narodu i "państwa”.

Ludzie radzieccy' wysoko cenią
Wielki wkład, wniesiony przez Ale­
ksandra Zawadzkiego do sprawy■rozwoju niewzruszonej, braterskiej
przyjaźni radziecko-polśkiej, którą
uważał za źródło siły i bezpieczeń­
stwa narodu polskiego. Dzisiaj raz

jeracze wspominamy Jego słowa, że
kamieniem węgielnym polityki za­
granicznej Polski Ludowej jest so­
jusz i przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim i narodami wszystkich
państw socjalistycznych, umocnie­
nie jedności krajów wspólnoty so­
cjalistycznej.

Wraz z wami naród radziecki i
narody innych krajów socjalistycz­
nych zachowają na zawsze w swej
pamięci świetlany obraz proleta­
riackiego rewolucjonisty, Aleksan­
dra Zawadzkiego.

Zegnaj, nasz drogi towarzyszu!

i

Przemówienie Czesława Wycecba

Komitetu Cen-
Zjednoczonej

przewodniczący
przewodniczący

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe
— chłopi ludowcy wraz z wsią i ca­
łą Polską, stoją w głębokim bólu
i.żalu nad trumną, w której ostat­
nią drogę życiową odbywa wielki
człowiek, ukochany syn Ludowęjj
Ojczyzny, wybitny przywódca i
działacz klasy robotniczej, członek
Biura Politycznego
tralnego Polskiej
Partii Robotniczej,
Rady Państwa i
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu — Aleksander
Zawadzki.

Odszedł od nas człowiek, który
całe swoje życie poświęcił jedne­
mu celowi — Polsce — matce lu­
du pracującego miast i wsi. O taką
Polskę walczył ten wielki patriota
i rewolucjonista od pierwszych
chwil swej działalności w śląskich
kopalniach aż po ostatnie cKii peł­
nego trudu, poświęcenia i ofiarnoś­
ci życia jako przewodniczący Rady
Państwa.

Władza w rękach ludu oparta na

trwałym fundamencie sojuszu kla­
sy robotniczej i chłopów, socjalizm
i silna gospodarczo, zaprzyjaźniona
z sąsiadami, sprawiedliwa i ludowa
Polska — to cel, c który Aleksan­
der Zawadzki walczył całe życie,
któremu poświęcał młode lata w

sanacyjnych więzieniach. Z taką
Polską w sercu szedł ku ojczystym
•ziemiom na czele polskich bohate­
rów od Stalingradu i Lęńino do Lu­
blina, Warszawy, do robotniczego

-Śląską.

Lud Czechostowacji czci pamięć
męża stanu bratniej. Polski
Przemówienie

Drodzy obywatele bratniej Polski!
W imieniu Komitetu Centralnego

Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji, prezydenta i rządu. Czecho­
słowackiej Republiki Socjalistycz­
nej, Zgromadzenia Narodowego,
Frontu Narodowego CSRS oraz ca­
łego ludu pracującego Czechosło­
wacji przekazuję wam, drodzy to­
warzysze, Komitetowi Centralnemu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Radzie Państwa i rządowi
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
Ogólnopolskiemu Komitetowi Fron­
tu Jedności Narodu oraz całemu na­
rodowi polskiemu i rodzinie Zmar­
łego najgłębsze wyrazy współczucia
i żalu z powodu zgonu przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, człon­
ka Biura Politycznego Komitetu
Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej i przewodniczą­
cego Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu, posła na

Sejm, towarzysza Aleksandra Za-

Społeczeństwo NRD łączy się w żałobie
z narodem polskim

Przemówienie F. Eberta

Droga towarzyszko Stanisławo
Zawadzka.

Drodzy przyjaciele i towarzysze.
Pogrążeni W głębokiej żałobie

stoimy; u trumny naszego drogiego
przyjaciela, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, członka Biura Polity­
cznego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, przewodniczącego
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu, towarzysza Ale­
ksandra Zawadzkiego. Tracimy w

him wszyscy wybitnego męża sta­
nu, wiernego marksistę-leninowca i
gorącego patriotę swego krąju.

Pozwólćie mi, droga towarzysz­
ko Stanisławo Zawadzka, drodzy
polscy przyjaciele i towarzysze w i-
mieniu ludności Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, v Komitetu
Centralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, w imieniu
Rady Państwa i rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej oraz w

imieniu wszystkich organizacji, zje­
dnoczonych w Narodowym Froncie
Jedności Demokratycznych Nie­
miec, zapewnić was o naszym szcze­
rym współczuciu. Towarzysz Ale­
ksander Zawadzki w ciągu' całego
ęwego życia — czy to w szeregach

Imieniem władz naczelnych i
wszystkich członków Stronnictwa
Demokratycznego żegnam Aleksan­
dra Zawadzkiego. Bolesne to poże­
gnanie. Nieubłagana śmierć wyr­
wała spośród nas człowieka, któ­
ry dziełem całego swego życia, swą
bezkompromisową walką o spra-

Bezkompromisowość wobec wro­
gów i przeszkód, ofiarność i pasja
walki o ugruntowanie zdobyczy
demokratycznych, o zbudowanie
dzieła, o którym marzyły i o które
walczyły całe zastępy robotniczych
i chłopskich bojowników, towarzy­
szyły w codziennym życiu śląskie­
mu wojewodzie, przewodniczącemu
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, przewodniczącemu Rady
Państwa i przewodniczącemu wiel­
kiej, ogólnopolskiej, narodowej or­
ganizacji partyjnych i bezpartyj­
nych, wierzących i niewierzących,
robotników, chłopów i inteligencji
— Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu.

Z inicjatywy i działania tego
Frontu pod kierownictwem Zmarłe­
go, w coraz nowych wsiach świe­
cą się elektryczne żarówki, w sło­
necznych szkołach uczą się dzieci,
krążą po dobrych wiejskich dro­
gach autobusy, muzyką, śpiewem
i poezją rozbrzmiewają sale świe­
tlic, domów kultury i bibliotek.

Głęboko W umysłach i sercach
• ludowców i wszystkich chłopów w

naszej ludowej Ojczyźnie, pozosta­
nie pamięć śląskiego górnika, dzia­
łacza rewolucyjnego, generała i wo­
jewody, człónka najwyższych władz
partyjnych i państwowych, niestru­
dzonego bojownika o prawa robot­
ników j

'

chłopów, budowniczego
Polski Ludowej, wielkiego człowie­
ka i patrioty.— Aleksandra Zawa-

■dakifigou.

B. Lastovlckl

wadzkiego, wielkiego syna bratn< ś
śo narodu polskiego, czołowe*^
działacza polskiego i międzynarą

'

dóyego rewolucyjnego ruchu robot
niczego.

Z\aliśmy towarzysza Zawadzkie
go Ąko wybitnego rewolucjonisty
której całe życie cechowała wier­
ność i\ąrksizmowi-leninizmowi. To-
warzyw Zawadzki poświęcił swoja
siły odiydowie kraju, przeobrażę-!
niu Polski y? rozwinięty przemysio--
wy kraj, <» wysokiej stopie życiowej,!
sprawie z^yC|ęStwa socjalizmu.

Lud pracii|ąCy Czechosłowacji za­
chowa w sńcu pamięć o towarzy­
szu Zawadzkuj, naszym bliskim
przyjacielu, Wśry tak bardzo przy­
czynił się do rozwoju wszechstron­
nej i stale poganiającej się współ­
pracy między Naszymi, krajami,
współpracy, którą WyS0k0 sobie ce­
nimy.

Cześć dziełu i pamięci towarzysza
Zawadzkiego!

Komunistycznej Partii Polski, czy
podczas Wielkiej Wojny Narodowej
w Związku Radzieckim, czy w no­
wym państwie polskim — stał zasj-
sze w pierwszych szeregach bojow­
ników o sprawy ludu pracującego,
o pokój i socjalizm. _

1
Szczególnie w czasie swojej od­

powiedzialnej pracy jako przewod­
niczący Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej towa­
rzysz Aleksander Zawadzki przy­
czynił się w ogromnej mierzę do po­
głębienia przyjacielskich stosun­
ków między naszymi narodami. Dla
ludzi pracy Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, dla nas wszyst­
kich — niezapomniane będą słowa
towarzysza Aleksandra Zawadzkie­
go, że przyjacielska i braterska
współpraca Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Niemieckiej Repubji^
ki Demokratycznej stała się trWh
łym elementem w życiu naszych o-

bu narodów i równocześnie trwa­
łym elementem sytuacji politycznej
w tej części Europy.

Społeczeństwo Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej łączy się w

żałobie z narodem polskim z powo­
du straty wielkiego bojownika i

męża stanu.

wiedliwość społeczną i wolność Pol­
ski zdobył miłość i szacunek
wszystkich ludzi pracy. .Odszedł na

zawsze człowiek, który swym ży­
ciem i pracą uczył nasze pokolenie,
jak kochać - Ojczyznę, jak. służyć
sprawie wolności i szczęścia naro­
du.

Syn hutnika — młody górnik ko­
palni „Pary'ź”, marzył o wolnej so­
cjalistycznej Polsce, w której wła­
dzę sprawować będzie lud; walce c

tę Polskę poświęcił swój zapał, e-

nergię i wielki talent organizator­
ski. Jego życie — to symbol wa1
zmieniającej bieg dziejów naszaM
narodu, symbol rewolucyjna®
przeobrażeń otwierających nc

rozdział w tysiącletniej historii I
ski. '

.

Osierocił klasę robotniczą I S|
ją partię działacz wielkiej mi|M
komunista, patriota i internacjonW
lista — jeden z tych ludzi, którycfl
polityczna postawa i żarliwość ideJ
owa sprawiły, że rewolucyjny nurt

klasy robotniczej stał się czołową
siłą polskiego społeczeństwa,- że w

jedną ideę stopiła się w naszyta
kraju sprawa wyzwolenia społecz­
nego ze sprawą wolności i niepodle­
głości Ojczyzny.

Osierocił kraj jeden z twórców
ludowej Polski — człowiek, który
0 Władzę ludową walczył w latach
rządów sanacji, który był współ­
organizatorem polskiego czynu
zbrojnego w latach wojny i który
po wyzwoleniu dał wielki wkład
pracy w organizację i kierowanie
państwem, w budowę ustroju so­
cjalistycznego.

Odszedł Aleksander Zawadzki —

wierny syn polskiej klasy robotni­
czej, górnik, żołnierz, przewodni­
czący Rady Państwa. Odszedł wiel­
ki patriota i rewolucjonista.

Nam, którzy opłakujemy jego
śmierć, pozostawił dziedzictwo jed­
ności narodowej i umiłowania so

- cjąlizmu.
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z budownictwem szkolnym w Krakowie
Wcale

nieróżowo przed­
stawia się sprawa budo­
wy nowych i już konty­

nuowanych obiektów szkol­
nych w Krakowie. Na rok bie­
żący Kuratorium — bezpośre­
dni inwestor wielu obiektów
szkolnych, przedszkoli, war­
sztatów dla ćwiczeń uczniów,
nowych mieszkań dla nauczy­
cieli — dysponuje kwotą
51.607 tys. zł. Do końca lipca
wykonane zostały roboty war­
tości zaledwie niespełna 10
min zł. Tak więc przedsię­
biorstwa budowlane mające
poza sobą dopiero około 1/5
rocznego planu, powinny być
na półmetku tegorocznych za­
dań. Co gorsza, nie widać, aby
w przypadku wielu obiektów
opóźnienia ińogły być nadro­
bione.

Bardzo zła sytuacja istnieje
np. w Bieżanowie, gdzie ma

być wzniesiona szkoła podsta­
wowa. Na temat budowy tej
szkoły toczą się zadziwiające,
wielomiesięczne, gorące spory
pomiędzy Przeds. Bud. Przem.
„Południe”, a inwestorem. Po­
czątkowo nic nie wskazywało
na to, że rozgorzeje nad szko­
łą bieżanowską tak wielka, o-

płakana w skutkach dyskusja.
Woj. Komisja Rozdziału Ro­
bót przydzieliła pracę przy
budowie szkoły w Bieżanowie
Przeds. „Południe”, które —

wydawało się — zlecenie
przyjęło. W roku bieżącym
szkołą, na którą bardzo czeka
Bieżanów, miała być wykona­
na w stanie surowym, a na

Kartki i kalendarza

Urlopy
B yły zimy stulecia, kla­

ski elementarne, jak
zarazy, powodzie i

trzęsienia ziemi, w Rio jest
['karnawał, a u nas w Kra.

koicie mamy teraz urlopy.
Ząb rwać — po urlopie,
pani dentystka w Między­
zdrojach. Szybę wstawiać
— po urlopie, pan szklarz
nad Balatonem. Sprawę w

urzędzie załatwiać — po
urlopie, pan naczelnik w

Soczi. Kran cieknić — po
urlopie, pan rzemieślnik
(„Usługi dla ludności") na

wczasach wędrownych.
Kupować bilet na urlop —

po
'

urlopie, pani kasjerka
wyjechała na urlop.

Ci, co zostali, mają to

za złe, choć obecny stan

pogody powinien sprawiać
im złośliwą radość. I tak
np. pani urzędniczka w o-

kienku nr 2 na poczcie na

rogu ul. 18 Stycznia i U-
rzędniezej pewnego sierp­
niowego wieczoru o godz.
19.45 oświadczyła zdecy­
dowanie: proszę państwa,
do tego pana obsługuję, a

innych nie. I rzeczywiście,
za trzy ósma okienko nr 2
się zatrzasnęło, spora gru­
pa osób, które czekały do­
bre trzy kwadranse, nie
załatwiła swoich nieskom­
plikowanych, ale pilnych
spraw. Natomiast okienko
'nr 3 załatwiło wszystkich
klientów. Zrobiła się cała
afera, bo klienci czuli się
pokrzywdzeni a pani w o-

kienku też, w związku z

czym wezwała pogotowie
MO, a klienci się obrazili
i zaraz w sześcioosobowej
delegacji przyszli do re­
dakcji „Echa" naskarżyć
na tę panią z okienka nr

2 Osobiście nie łubie skar­
żenia, ale trudno nie przy­
znać racji'w tym wypadku,
który w obecnej dobie —

ach, jakże jest typowy w

naszym pięknym mieście.

Może wobec tego się u-

mówimy: ogłaszamy gene­
ralny urlop. „Echo" bę­
dziemy wydawać po waka­
cjach, po wakacjach roz­
nosić pocztę, gasić pożary,
łaęiać złodziei, trąbić na

wieży Mariackiej. A teraz
poleżmy sobie wszyscy |
brzuchem do góry. Przy- l
najmniej będzie wiadomo, i

jak i co, i nie będzie żad- !

nych nieporozumień. ()■) |

roboty wykończeniowe prze­
znaczono już najbliższy sezon

zimowy. Tymczasem ód kwie­
tnia br. trwają spory. „Połu­
dnie” kategorycznie domaga
się, aby budowa bieżanow-
skiej szkoły została skreślona
z jego planu. Zarówno Woje­
wódzka jak i Główna Komi­
sja Rozdziału Robót, podobnie
jak i Zjednoczenie Budownic­
twa Woj. Krakowskiego, któ­
remu podlega „Południe” na­
dal .uznają jednak, że Przeds.
„Południe” ma możliwości aby
realizować obiekt szkolny w

Bieżanowie. Mimo to sprawa
budowy szkoły w Bieżanowie
utknęła na martwym punkcie.

A oto drugi przykład. Przy
ul. Sierankiewicza (dawna
Skwerową) w Dębnikach mia­
ła rozpocząć się w bież roku
budowa szkoły To prawda, że
Krak- Przeds. Bud. Elektro­
wni i Przemysłu, któremu zle­
cono roboty przy nowej szko­
le w Dębnikach, ma zdecydo­
wanie inny profil prać. Ale
prawdą też jest iż w Tarnowie
stoi bardzo piękny, niezwykle
starannie zbudowany obiekt
szkolny, wzniesiony właśnie

przez Krak. Przeds. Bud. E-
lektrowni i Przemysłu. Sytu­
acja na pewno jest trudna:
KPBEiP ma duże prace do
wykonania m. in.- przy rozbu­
dowie Zakładów Azotowych
w Tarnowie, ale przy maksi­
mum dobrej woli — sprawa
budowy szkoły przy uL Sie­
rankiewicza na pewno mogła­
by ruszyć z miejsca.

A tymczasem miliony prze­
znaczone na budowę szkoły'
leżąl

Niepokój wzbudza także
sprawa szkoły przy 18-go
Stycznia. Plac budowy wpra­
wdzie został przejęty przez
Krak. Przeds. Budowlane już
w maju bież, roku — ale jak
wiadomo bez odpowiednich
materiałów nie można wznieść
nawet budki z wodą sodową.
Szkoła przy ul. 18-go Stycz­
nia, aby jej budowa była
szybsza i tańsza, miała zostać
wzniesiona przy zastosowaniu
prefabrykatów wielkowymia­
rowych. Tymczasem prefa­
brykaty te nie zostały dostar­
czone — wykonawca nie ma

z czego budować. W związku
z tym można tylko przygoto­
wać fundamenty pod budowę,
o ile oczywiście na rok 1965'
zostaną zabezpieczone potrze­
bne prefabrykaty. Ten postu­
lat o zabezpieczenie elemen­
tów budowlanych odnosi się
do Krak. Zjedn. Budownic­
twa.

Pragniemy tutaj zwrócić też

uwagę i na tak niezbędną in-
----- •-----

i

TZmmścI amdnofticte
Edmund Niziurski. Salon wy­

trzeźwień. Czytelnik; Str. 363. Ce­
na zł M.— Współczesna powieść
psychologiczno-obyczajowa. Ed­
mund Jankowski. Eliza Orzeszko­
wa. Str. 683. Cena zł 55.— — .Bio­
grafia wielkiej pisarki oparta na

jej własnych listach i wypowie­
dziach oraz wspomnieniach przy­
jaciół i bliskich. Stefan Wysocki.
Żeglarstwo śródlądowe. Sport i

Turystyka. Str. 279. Cena zł 25.-—

Przystępnie i ciekawie opracowa­
ny podręcznik, omawiający his­
torię żeglarstwa, budowę jach­
tów, zasady żeglowania; na koń­
cu książki zamieszczono barwne
tablice znaków wodnych. 1 flag
kodu sygnałowego. Joanna Chmie­
lewska. Klin. Czytelnik. Str. 221.
Cena zł 15.— Powieść sensacyj­
na z serii' „Jamnika”,

---- 4----

Podejmowali pieniądze
z fałszywej książeczki

jeny Suchanek i Henryk Do­
bosz (obaj zamieszkali w Siemia­
nowicach) sfałszowali dane__ w

oszczędnościowej książeczce PKO.
Początkowo sprzyjało im szczęś­
cie: w kilku urzędach poczto­
wych na terenie woj. krakowskie­
go podjęli Z książeczki wkłady
„ wysokości 4.0?0 zł. Wpadli przy
kolejnej próbie w Krynicy..W
czasie pobytu w areszcie będą
mieli dość czasu, by rozważyć
wszystkie „niedoskonałości” O-
pracowanego przez siebie syste­
mu

westycję jaką jest Dom Nau­
czyciela przy ul. Wygody. Re­
alizacja tej budowy jest bar­
dzo poważnie opóźniona przez
„Zetbeem” — Kraków. 90 izb
mieszkalnych, które mieli u-

zyskać nauczyciele mieszkają­
cy w trudnych warunkach,
znacznie poprawi'yby ich sy­
tuację życiową. Niestety, bu­
dowa nie postępuje zgodnie z

harmonogramem. I tutaj już
trudno chyba będzie nadgo­
nić opóźnienia.

Zaglądnijmy jeszcze do Ko-
strza. W starym budynku, z

którego wyprowadziła się
szkoła do budynku nowego —

ma być urządzone przedszko­
le. Od dłuższego czasu w bu­
dynku przeznaczonym do a-

daptaęji pracuje jeden robot­
nik i jeden dozorca. Wiadomo,
że KPB „Zachód” ma wielkie
trudności kadrowe, niemniej
jednak niepokój musi wzbu­
dzać inwestycja realizowana

przez dwóch ludzi.
Długi byłby rejestr innych

opóźnionych budów, których
bezpośrednim inwestorem jest
Kuratorium. Przytoczone
przez nas przykłady wystar­
czająco jednak świadczą, że z

budownictwem szkolnym, z

oddawaniem mieszkań dla na­
uczycieli, przekazywaniem do
użytku, przedszkoli — źle się
dzieje w Krakowie.

B. PIECZONKOWA

W woj. krakowskim

Dzięki amnestii
1746 osób opuściło zakłady karne

za

Komenda Wojewódzka MO po­
informowała nas o przebiegu rea­
lizacji dekretu o amnestii na te­
renie woj. krakowskiego. W o-

kresie od 23. VII. do 8. VIII. z

Zakładów karnych zwolniono o-

gółem 1743 osób/ w stosunku do

których zastosowano ten dekret.
Jednostki MO rozpatrzyły i za­
łatwiły x w tym czasie i w tym
zakresie 738 spraw. Z art. 8 de­
kretu o amnestii skorzystało w

wymienionym okresie 15 osób,,
składając informację o popełnio­
nych przez siebie i wspólników
różnych przestępstwach, m. in.

kradzieży pieniędzy 'ze skarbonek
w kościele w Brzesku, przywła­
szczeniu zaliezek pieniężnych

---- 4----

Pół miliona złotych
poszło z dymam

W ciągu Jednego tylko dnia
(1» bm.) ogień zniszczył mienie
wartości ponad 500 tys. zł. W Gru-
szowle Małym (pow. Dąbrowa Tar­
nowska) dzieci podpaliły dom
Kazimierza Drąga. W efekcie
dziecinnej zabawy spłonęły rów­
nież stajnia i stodoła Adama Po-
sielaka w Nieczajnej na terenie
tego samego powiatu. W Ostro­
wie (pow. Proszowice) wskutek
zaprószenia ognia zniszczone zo­
stało gospodarstwo Zenona Bu­
jaka. Największe straty (ponad 200
tys. zł) poniósł mieszkaniec Po­
górskiej Woli (pow. tarnawski)
— Stanisław Gruszowski: pożar
zniszczył należącą doń stodołę,
tegoroczne zbiory 1 maszyny rol­
nicze.

---- 4-----

Kronika wypadków
Na czlaku kolejowym Kraków

— Bonarka znaleziono zwłoki
przejechanego przez pociąg 36-

leiniego Ryszarda piwowara (zam.
w Nowej Hucie, oe. B-31). 4 Ko­
ło mostu Dębnickiego w Krako­
wie. została potrącona przez są;
mochód 42-letnia Helena Słowik
(zam. ul. Słomiana 4S). Doznała
ona ogólnych obrażeń ciała,

*
. .

UWAGA: PZU przypomina, ze

osoby ubezpieczone, uposażone,
względnie poszkodowane, winny
zgłosić wypadek, celem otrzyma­
nia odszkodowania. Zgłoszenia
przyjmują i informacji udzielają
w Krakowie Inspektorat Miejski,
1 Maja 3 oraz Inspektoraty Po­
wiatowe PZU w każdym mieście
powiatowym. (K-674)

□□□□□□oaaoacjccjaociD
ADRES REDAKCJJt

KRAKÓW. UL. WISI.NA 3
Krak. Drukarnia Prasową
Kraków, uŁ Wielopole 1'
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Imponująco wyglądają krze sławickie punktowce.
Fot. J. Uiberall
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Poważne zadanie
dla Politechniki

Rada Narodowa
kowie otrzymała
Min. Gospodarki
na zlecenie Krakowskiej
litechnice rozpracowania

w m. Kra-
zezwolęnie

Komunalnej
j Po-

za-

Przybywa
cyrk „Poznań**

Do Krakowa przybywa na go­
ścinne występy cyrk „Poznań”,
który w swoim międzynarodowym
programie przedstawi publicz­
ności popisy artystów cyrkowych
ZSRR, NRD, Węgier i Polski.
Ponadto — tresura lwów, koni

małp i psów. Cyrk rozlokuje
swoje namioty na placu przy

Rondzie, premiera 20 bm. Przed­
sprzedaż biletów w punktach
Filmotechniki i Orbisu.

pracę, której następnie nie pod­
jęto, przywłaszczenie różnych
części do pojazdów mechanicz­
nych, ■pieniędzy

' państwowych,
kradzieży garderoby w hotelach
i in. Trzy osoby, odbywające
aktualnie karę więzienia, zgło­
siły pisemnie fakt posiadania u-

krytej broni, a w jednym wy­
padku udział w nielegalnym zby­
cie większej ilości maszyn rolni­
czych wartości so tys. zł na szko­
dę PZGS. Z dobrodziejstw 3 art.
dekretu o amnestii skorzystała
również jedna osoba narodowości
cygańskiej, zgłaszając fakt kra­
dzieży a także wprowadzeń wła­
dzy w błąd co do swej tożsamo­
ści.

Szczere przyznanie się do prze­
stępstwa i wskazanie ewentual­
nych wspólników zapewnia
wszystkim złagodzenie kary o

połowę a w niektórych wypad­
kach — na wniosek prokuratora
— sprawca przestępstwa może

być całkowicie uwolniony od ka­
ry pozbawienia wolności. Osoby,
które skorzystały z art. s dekre­
tu o amnestii, będą odpowiadały
w zasadzie z wolnej stopy.

---- 4----

Ma mieszkania

dla oszczędnych
W Krakowie odbyło się ko­

lejne losowanie premii pieni?.
żnych dla mieszkaniowych
książeczek oszczędnościowych
PKO. Kwota 237 tys. zł; przy­
padająca do rozlosowania na

1108 książeczek, podzielona
została na 79 premii po 3 tys.
zł każda.

Premie padły na nast. nu­
mery książeczek w Krakowie:
118, 220, 225, 1354, 1510, 2650,
4148,
4881,
6175,
6586,
7096,
7377,
7573,
7812,
7996,
8223,
8267,
8382,
8473,
8656,

W N.Targu — 6752, w Olku­
szu— 714, w Tarnowie—8821,
w Zakopanem — 4807 i 8612.

Dla dopisania wylosowa­
nych premii do stanu posia­
danych książeczek właściciele

proszeni są o zgłoszenie się do
swoich terytorialnie właści­
wych Oddziałów PKO.

4672,
6064,

6356,
7057,
7360,
7559,

4165, 4568,
5915, 6047,

6179, 6186,
6666, 6991,

7229, 7355,
7439, 7458,
7634, 7661, 7794,
7822, 7828, 7896,

8069, 8129, 8160,
8236, 8246, 8248,
8312, 8333, 8337,
8391, 8408, 8456,
8621, 8625, 8632,

8672, 8755.

gadnień przejść podziemnych
koło Dworca i pod Główną
Pocztą, Są to bardzo trudne
zadania, bez precedensu w

Polsce, zważywszy np. setki
kabli krzyżujących się w tych
punktach pod ziemią, niere­
gularne sploty ulic itp. Zada­
niem naukowców będzie da­
nie odpowiedzi, czy te bardzo
kosztowne inwestycje opłacą
się i kto będzie mógł je wy­
konać.

Zagadnienie skrzyżowania
pod Dworcem łączy się ze

sprawą rozwiązania całego
problemu Dworca Głównego.
We wrześniu oddana zostanie
do użytku linia tramwajowa
w ul. Modrzewskiego z pętlą
przy ul. Bosackiej. „5” i „15"
dojeżdżać będą z Nowej Hu­
ty do wschodniej strony
Dworca. Koło płotów na Bo­
sackiej zostaną jeszcze zbu­
rzone dwie kamieniczki, po­
wstanie plac autobusowy,
tramwajowy, postój taksó­

wek, kasy itp. urządzenia. Tak
więc dostęp do Dworca
dzie z dwóch stron, a ci, któ­
rzy jadą w stronę Nowej Hu­
ty, dotrą do niej bez przesia­
dek. (mk)

bę-

Notatnik krakowski
1* Smoleńsk -9, zebranie

ezłonków Związku Emerytów,
Rencistów i Inwalidów z dzielnie
-

'
••-- t Huta. ’

ukończeniem
ul. Dornini-

13

Grzegórzki i Nowa

A POZA TYM:

W związku z

robót torowych w

kańskiej od czwartku 13 cm.

przywraca się normalną komuni­
kacjęliniaminr1,2,8,8,13i18
przez tę ulicę w obu kierun­
kach.

* Dyrekcja Państw. Zbiorów
Sztuki na Wawelu zawiadamia,
że od 13 bm. komnaty zamkowe,
skarbiec koronny 1 zbrojownia
będą dostępne dla publiczności w

nast. terminach: w niedzielę i.
Wtorekod9do18,w środę,
czwartek, sobotę od 9 do 14.30,
w piątek od 12 do 1«. W poniedzia­
łek muzeum zamknięte

ąe Spółdzielnia Pracy „Filmo­
technika- zawiadamia, że punkt
przedsprzedaży biletów do kin,
na imprezy rozrywkowe I spor­
towe przeniesiony został z ul.
Pstrowskiego 42 na ul. Pstrows­
kiego 3 do wspólnego lokalu Sp.
Pracy „Fotos”. Punkt Jest czyn­
nyodgodz.9do18.

Dożę zapasy ja]
W Przeds. Jajczarsko-Dro-

biarskim poinformowano nas,
że:

Już dawno nie było takie­
go „urodzaju” na jaja jak w

roku bieżącym. Nie tylko, że
ilości tego towaru znacznie
przewyższają obecny popyt,
ale jeszcze można było zrobić
ogromne rezerwy na sezon je­
sienno-zimowy. Dość powie­

dzieć, że gdy w ub. roku za­
pasy jaj chłodniczych wyno­
siły
min
aż...

W
dzie

w woj. krakowskim 5
sztuk, to w bież, roku

54 min.

br. woj. krakowskie bę-
więc — poraź.pierwszy od

szeregu lat — pod względem
zaopatrzenia w jaja nie tylko
samowystarczalne, ale nawet

najprawdopodobniej odstąpi
część swoich zapasów miesz­
kańcom Śląska.

Z końcem września rozoocz”
nie się sezon drobiu. Zaopa­
trzenie w kurczęta, kaczki i
in. będzie wprawdzie korzyst­
niejsze* niż w analogicznym
okresie ub. roku ale, szczerze

mówiąc, jeszcze nie najlep-
sz. (ł)

Str. 5

Amnestia nie dotyczy
G. S. Mąż mój odsiaduje

karę więzienia za chuligań­
stwo. Czy jest nadzieja, aby
w wyniku amnestii, siedział
krócej?

Jeżeli mąż Pani skazany zo­
stał za czyn o charakterze

chuligańskim — z dobro­
dziejstw amnestyjnego zwol­
nienia wzgl. skrócenia kary.
nie skorzysta. Natomiast mo­
że być zwolniony przedtermi­
nowo ■— za dobre sprawowa­
nie się w więzieniu. (JP)

Złotówka przed północą
RZEP. Mamy stałe awan­

tury z dozorezynią domu na

temat opłaty za otwarcie bra­
my po godz. 23. Dozorcżyni
twierdzi, że należą się jej 2 zł
do godz. 24 i 3 złóte po goaz.
24. ile należy płacić dozorcy
za otwarcie bramy?

Układ Zbiorowy Dozorców
Domowych (str. 8, | 10, pkt. b)
określa wyraźnie, iż dozorca
za otwarcie bramy wejścio­
wej, wyjściowej, głównej, bo­
cznej, wyjazdowej czy po­
dwórkowej pobiera opłatę: do
północy (tj. godz. 24) — 1 zł

po północy do rana — 2 zł.

<am)

Skrzynki pocztowe
Zetwu. Dla korespondencji

miejscowej manrfr skrzynki
zielone, dla zamiejscowej
czerwone. Cóż jednak z tegó,
skoro kierowcy pocztowi wy.
bierają pocztę do jednego
worka. Czy tak ma być?

Dyrekcja Poczty poinformo­
wała nas, iż kierowcy wybie­
rający pocztę ze skrzynek,
mają obowiązek wybierania
jej do oddzielnych worków.
O obowiązku tym przypomni
im jeszcze specjalne zarządze­
nie, wydane przez Dyrekcję.

(S)

Urlop należy się
z. j. Nasze przedsiębior­

stwo zostało połączone z in­
nym. Należało mi się jestcze
15 dni urlopu za poprzednie
lata i urlopu mi nie udzielo­
no, ponieważ nie było zastęp­
stwa. Teraz nowe kierownic­
two połączonych przedsię­
biorstw nie chce tego urlopu
dać.

Nie ma słuszności — nowo

powstałe przedsiębiorstwo
przejmuje w tym zakresie zo­
bowiązania poprzedniego, w

razie niemożności dojścia do

polubownego porozumienia,
może Pan skierować skargę
do zakładowej komisjj roz­

jemczej. (jp>

Na razie-bezpłatnie
Z. B. Chodzę do Zasadni­

czej szkoły Handlowej typu
PSS. Przeszłam do klasy III.
W tym roku będę odbywać
praktykę w sklepie. Słysza­
łam, że przedsiębiorstwo ńie
będzie płacić za praktykę,'
czy to prawda?

Sprawa płacenia uczniom
ZSH typu PSS za praktykę
w sklepach spółdzielczych ńie
jest jeszcze w tej chwili osta.
tćcznie uregulowana. Dyrekcją
PSS robi wszystko, aby ucz­
niowie otrzymywali wynagro­
dzenie za praktykę. Ostatecz­
na decyzja w tej sprawie za.

padnie we wrześniu. Przy­
pominamy, że uczniowie wy.
kasujący dobre postępy w

nauce otrzymują stypendia.
(aut)

Samochody na raty
Czyt. Z. Jakie samochody

osobowe u nas w Polsce mo­
żna kupić na raty? ile wyno­
si pierwsza wpłata i na Ile
lat rozłożona jest reszta?

Można nabyć samochód o-

sobowy marki „Syrena” i
„Warszawa” na 36 rat, przy

*

czym pierwsza wpłata wynosi
20 proc, wartości 4- odsetki
ORS-u składka PZU. A

więc przy kupnie „Syreny”
wpłata wyniesie 21.080 zł, przy
kupnie „Warszawy” o ile za.

kupiona jest w celach prywat­
nych 32.100 zł, w wypadku
przeznaczenia jej na taksów­
kę 39.206 zł („Syrena” łącz­
nie z opłatami kosztuje 78.000 ,

zł, „Warszawa” 135.000 zł w

pierwszym przypadku, 139.000
zł w drugim przypadku). (*)



Piłkarze

Zagłębia
już w domu

Prasa europejska
o sukcesach

polskich lekkoatletów □□□□□□□□□□□□□□□□□a

Go - gjdzie - Kiedy

sierpnia

Środa

Klary
Euzebiusza

WCZORAJ na lotnisku Okę­
cie w Warszawie wylądował
samolot, którym powróciła z

USA jedenastką piłkarzy Za­
głębia. Mimo, iż samolot spóź­
nił się o 6 godzin, na lotnisku
Oczekiwała na piłkarzy spora
grupa sympatyków rodziny,
delegacja' PZPN, delegacja
klubu a także górnicy z ko­
palni „Sosnowiec”, „Milowi-
ce” i „Czeladź”,. które spra­
wują opiekę nad sosnowiec­
kim klubem.

Kierownik zespołu, lnż.

Wszółęk, powiedział dzienni­
karzom, iż jeszcze nigdy w hi­
storii klubu. Zagłębie -nie gra­
ło tak dobrze jak w • USA.
Za swą postawę i rezultaty
piłkarze przywieźli trzy- pu­
chary: jeden za mistrzostwo

grupy, drugi za wygranie
spotkań z Werderem a trzeci
od amerykańskiej Polonii.

Warto dodać, że piłkarze Za­
głębia dzięki swym udanym
występom w USA przywieźli
do kasy PZPN około .20.000

dolarów, otrzymanych tytu­
łem premii za rozegrane spot­
kania.

. W godzinach wieczornych
piłkarze Zagłębia udali się
pociągiem do Sosnowca, gdzie
zgotowano im niezwykle ser­
deczne przyjęcie.

sukcesy naszych
odbiły się szerokim

OSTATNIB
lekkoatletów
echem na łamach prasy europejs- ■
kiej. Dzienniki londyńskie „The
Times”, „Daily News”, „Daily
Express” piszą, że rekord Witol­
da Barana w biegu na 1 milę to

największa niespodzianka tego­
rocznego sezonu? Wynik Polaka
— 3.56,0 ma tym większą wartość,
że uzyskany został właśnie w

Anglii, gdzie 1 mila uznawana

jest za klasyczny dystans bie­
gowy. Sprawodzawcy w samych
superlatywach piszą o biegu Wi­
tolda Barana, stwierdzając, że

«tylowo jest on jednym z naj­
lepszych zawodników świata.

Paryski dziennik sportowy

„L’Equipe” na pierwszej .stronie

zamieszcza wielkie zdjęcie pols­
kiego biegacza w momencie jak
przerywa taśmę na stadionie

White-City. „L’Equipe” pisze że od

pamiętnego biegu Eiiotta, który w

195’8. r. ustanowił rekord świata

na dystansie 1 - mili 3.5$,4, na

trybunach stadionu White-Ćity
nie było takiego entuzjazmu. 40

tys. widzów1 wiwatowało na cześć

reprezentanta Polski. Po drodze

na 1500 m Baran uzyskał
'

3.38,9,
* więc wynik lepszy — od swo­
jego rekordu Polski.

Natomiast prasa Szwedzka sze­
roko pisze o ostatnim starcie

Edwarda Czernika, który pod­
czas zawodów w Haessleholm li­
stanowił nowy rekord Polski w

skoku wzwyż 2,20. Jak pisze dzien­
nik „Arbetet” Polak jest obecnie

najgroźniejszym konkurentem re­
kordzisty świata Brumela. Po

przejściu wysokości 2,14 Czernik
kazał podnieść poprzeczkę na 2,20.
Następnie atakował wysokość
2,25, strącając minimalnie w

trzeciej próbie poprzeczkę. Dzi*n-
nik „Norra Śkane” na pierwszej
kolumnie zamieszcza wielkie zdję­
cie polskiego lekkoatlety. Pi-mo

podkreśla, że Czernik ma szanse

poprawić swój rezultat w naj­
bliższych startach w Oslo i Lon­
dynie. Szwedzcy trenerzy są pełni
uznania dla stylu naszego za­
wodnika.

Dziś w Kfnkowie

• Wisła-Polonia
* Cracovia-Ruch

ną stadionie Wisły roze-

zostaną dwa towarzyskie
piłkarskie, w których II-

zespoły Cracovii i Wisły
za przeciwników I-

DZIS

grane
mecze

ligowe
będą mieć
ligowe drużyny Ruchu i Polonii

Bytom. O godz. 16 grać będą
zespoły Wisły i Polonii a bezpo­
średnio po zakończeniu tego spot­
kania do walki przystąpią Cra-
covia i Ruch.

—

Europejskie igrzyska juniorów
OKOŁO 500 za­

wodników stanie
na starcie pierw­
szych europejs­
kich igrzysk ju­
niorów w lekkiej
atlótyce,
odbędą k' się

września

które
w

br. w

impreza,
dniach 18—20
Warszawie. Ta wielka
która w przyszłości ma przekształ­
cić się w mistrzostwa Ebropy
juniorów, jest organizowana z

inicjatywy
’ KC Zfas. Igrzyska

wzbudziły wielkie zainteresowa­
nie we wszystkich krajach euro­
pejskich. Swój, udział w imprezie
potwierdzili reprezentanci 14 kra­
jów: Austrii, Danii,. Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Jugosławii, NRD,
NRF, Francji, Rumunii, Włoch,
Węgier, Turcji, Związku Radziec­
kiego i Polski/’

Można mieć nadzieję, że po za­
wodach warszawskich najbliższy
kongres Międzynarodowej
racji Lekkoatletycznej
wprowadzi do kalendarza

dzynarodowego nową imprezę
mistrzostwa Europy juniorów.

Fede-

(IAAF)

mię-

x=

... już 148 • sportowców niemieckich uzyskało
"paszporty do Tokio. W grupie tej jest 88 repre­
zentantów NRD i 60 NRF. Przypominamy, że

wspólna reprezentacja olimpijska Niemiec wy­
łaniana jest na podstawie wyników uzyskiwanych
przez NRD i NRF.

... w Związku Radzieckim powołano ostat­
nio do życia federację
kiego. Zadaniem władz
Sinienie tej dziedziny

lżenie zawodniczek
ckich do światowej

«. po nowojorskich mistrzostwach USA w lek­
kiej atletyce ustalono już skład ekipy kobiecej
na Olimpiadę w Tokio. Barw USA bronić będą:
100 m — Mc Guire, White i Tyus,
Guire, Thompson i V. Brown, 490 m

)00 m— Knott, 80 m ppł — Bonds, Scherrard i

D’Neill, kula — Ę«. Brown, dysk — O. Conolly, osz­
czep —, Bair,. skok w dal — .W. White,
.1 Terry, skok WzWyż — Montgomery i T.

pięciobój;. —r WińSlow.'

...słynny kojarz NRD — Gustaw
„Taeoe” Schufpostanowił zakończyć karierę
sportową.

narciarstwa alpejs-
federacji jest uma-

sportu oraz dopro-
i zawodników

czołówki.
ra-

200m—Mc

Smith,

Czy wiecie, że
... FC Santos zakupił za su-mę 200.000 dolarów

piłkarza argentyńskiej drużyny Boca Juniors

Pauęntina.

u. na 14 bm. wyznaczona została data ^łu­
bu świetnej łyżwiarki niemieckiej Mariki
Kilius z Wernerem Zdhnem — synem jedne­
go z najbogatszych kupców wiedeńskich.

... piłkarze Ghany, którzy, jako mistrz Afryk)
uzyskali prawo gry w turnieju olimpijskim, chcą
przed Olimpiadą rozegrać kilka spotkań sparrin-
gowych w Europie. Projektują oni m. in. mecz

z Realem Madryt.

( australijscy dziennikarze twierdzą,
złoty medal olimpijski, w skoku wzwyż zdo­
będzie ich rodak Tonny Sneazwelł. Tonny
— twierdzą Australijczycy — jest niezwykle
skromny, sumienny i robi stałe postępy. Wi­
nien uporać się w tym 'roku z rekordem Bru-
meta'i zdobyć pierwsze miejsce w Tokio.

Dempsey
89-LETNI były za­

wodowy mistrz świa­
ta w boksie, słynny
Jack Dempsey wniósł
do sądu najwyższego
stan Nowy Jork skar-

ffę o

przeciwko'
gazety

trated”.

tyczy
wspomnień byłego me­
nagera Dempseya, Jac­
ka „Doc” Kearnsft dru­
kowanych na łamach

„Sports Illustrated” w

SE-

3=
8

że
w

Krótko aktualnie

zniesławienie

wydawcom
„Sports Illus-

Skarga do-

fragmf ajtu

zaprzecza
których, nie źyjący już
Kearns wspomina,
Dempsey walczył
1919 r. o tytuł mistrza

• świata z Jessie Wlllar-

dem, mając bandaże na

rękach pokryte war­
stwą gipsu. Dzięki te­
mu — pisze Kearns .

—

Jack zdołał w krótkim
czasie wygrać
zdetronizować

W skardze

nej do sądu
zaprzecza
przez Kearnsa faktom.

walkę i
Willarda.
śkierowa

Dempśey
podanym

dla Pol-
w rzur-

rezultat
m zwy-

Watson

Brown,

Aętolf

OSLO. W drugim dniu mityn­
gu lekkoatletycznego kolejny su­
kces zanotował polski skoczek

wzwyż — Czernik wygrywając tę
konkurencję rezultatem 215 cm.

Wyprzedził on następnego w kon­
kursie Amerykanina Carruthersa o

5 cm. Drugie zwycięstwo
ski wywalczył Smoliński
cie młotem, osiągając
66,27 m.' W biegu na 200

ciężył Larrabee (USA) 21,2 przed
Foikiem. 21,3 sek., w biegu na 800.
m pierwszym był Phare (Norwe­
gia) 1,50.4
lj50j5 min.,
1,50,6 .min.
triumfował

Eong (USA)
400 m Hardin (USA) 50,4 sek. (Po­
lak Gierajewski zajął 3 miejsce —

51,4 sek.).
LEUTKIRCH. Trzecią konkuren­

cję mistrzostw' świata w skokach
ze. spadochronem — skok grupo­
wy z wysokości 1000 m wygrała
Czechosłowacja przed ZSRR i Buł­
garią. Polska zajęła 13 miejsce.

min., drugi Baran
a trzeci Kowalczyk —

. W pchnięciu kulą
rekordzista świata —

20,08 m, a w biegu na

JOLEK
W TOTO-LOTKU stwierdzono: 4

rozwiązania z 5 trafieniami, wy­
grane po 422,165 zł, 165 z 5 tra­
fieniami, wygrane po 10,234 ■ zł,
8977 rozwiązań z 4 trafieniami,
wygrane po 282 zł oraz 159.421 roz­
wiązań z 3 trafieniami, wygrane
po 15 zł.

Na zdjęciu:
nowoczesnej
w Tokio,
rozegrane
limpijskie
wackie.

wnętrze
pływalni

której
zostaną o-

zawody pły­

w

Fot. CAF

=s

Teatry
KAMERALNY godz. 19.30

„Sposób bycia”, GROTESKA

17 , przygody Łasucha”.
Pozostałe teatry nie­

czynne.
Kina

WARSZAWA godz. 15.45, 18,
20 30, „Nie jedzcie stokrotek”

(USA, 1; 12), WOLNOŚĆ 15.45,
18 30.15 „Słomiany wdowiec”

(USA, 1. 18), UCIECHA 15.45,
18, 20.15 „Nagie ostrze” (ang.„
1.’18), WANDA — 11, 15.45, 1.8,
20.15 „Na tropie policjantów”
(ang., 1. 16), SZTUKA (Stu­
dyjne) 15.45, 18, 20.15 „Witaj
smiltku” (USA, 1. 18); APOL­
LO 10, 12.30 „Taksówka do
Tobruku” (fr. -hlszp. -niem., I.,
14), 15.45, 18, 20.15 „Vera
Cruz” (USA, 1. 16); MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45,
17, IM „Dr Corda areszto­
wany” (NRF, 1. 18); WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Drugą młodość cioci” —

(węg., 1. 16),■ CASINO (Bitwy,
pod Lenino 1) — o zmroku —

„Viridiana” (hiszp., 1. 18), —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17,
19 „Pilot odrzutowców” (radź., .

1. 12), MELODIA (Zwierzyniec­
ka 1) 1.5.45, 18, 20.15 „Zabaw­
na buzia” (USA, 1. 16), MAS­
KOTKA (Dzierżyńskiego 55) —

15.20, 17.30, 19.30 „Ballada hu­
zarska” (radź., 1. 12), MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1) —

16 Program dla dzieci, 17, 19

„■Do widzenia do jutra” (poi.,
1. 16), WISŁA (Gazowa 21) —

15.45, 18, 20.15 „Między brzega­
mi” .(poi., 1. 16),. SWÓSZO-

’ WIANKA (Swoszowice) — 20

„Futrzany gang” (ang., 1. 12),
CHEMIK (Borek Fałęcki) 19

,:,O dwóch takich co ukradli

księżyc” .(poi., 1. 9), DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) — 17,
19.30 „Dziewczyna w .hotelu”

(USA, 1. 16), KOLEJARZ (St.
Plaszów) -19 „Ludzie i bestie”
seria I (radź., 1. 16), KULTURA

(Rynek Gł. 27) — 20.15 „Prawda”
(fr- ., I. 18), MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 17.45, 20 „Złoto” —

(poi., 1. 16), ROTUNDA (3 Ma­
ja 5) 16, 18, 20 „Wojna trwa” '

(wł.. 1. 16), TĘCZA (Dębniki,
, Praska 52) 20 „Wiano” (poi.,

1. 16), ZZK PROKOC1M (Bie-
żanpwska -71) 19 > .^„Złodziej ■■z
Bagdadu” (ang., 1. ■12),
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­

ka) 17, 19.15 „Statek Emila”

(wł., 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Marsz żałobny” (fr., 1. 16), —

M, SALA 14.30, 17, 19.30 „Skłó­
ceni z; życiem” (USA, 1, 16),
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15 —

„Generał” (USA, 1. 16), M. SA­
LA 15, 17.15, 19.30 „Via Mar-

gutta” (wł., 1. 18), SFINKS

(Majakowskiego 2) 15.45, 18,
20.15 „Mandacik proszę” (wł.,
1. 19), KOLOROWE (Czyżyny)
19 „Głos z tamtego świata” ■—
(pot, 1. 16), ORION (Podłęże)
19 „Wyspa bez nazwy” (Chin.,
1. 13), BALLADYNA (Gręba-
łów) 18, 20 „Gdzie diabeł nie
może” (CSRS, 1. 12).

Tdewfasjct
ŚRODA

Godz. 17.05 Progrąm dnia, —

17.10 Przygbdy K-ajtusia, 17.40

„Tramp” — magazyn turysty­
czny, 18.00 Chwila wspomnień
— rok 1947 r

’

'film, kboniką
dokument^,' 18.30 „Na ws^ygt?-
ko przyjdzie czas” — film • t

serii „Dr Kil-dare”, 19.20 Wsze­
chnica TV: progrhm pt. „Mój
pies”, 19.50 Dobranoc, — 20.00

Dziennik, 20.20 ,,Glob” — kwa­
drans o świecie, 20.40 Festiwal
Piosenki z Sopotu, — ok. godz.
21.40 Wiadomości.

CZWARTEK

Godz. 17 .25 Program dnia, Ą
17.30 „O najmłodszym mieścić
Białorusi” — report, z Mińską,
18.00 „Zabawa — sprawa po­
ważna” — report., 18.30 o pro^
gramie TV, 18.45 „Spotkania x

przyrodą — progr. film., 19.20
.Dyskusja o gospodarce, 19.50

Dobranoc, 20.03 Dziennik, 20.20

„Intryga i zbrodnia” — film;
fab. prod. fr., 21.50 PKF, 22.10
Wieczór muzyki lekkiej, 23.10
Wiadomości.

Wystawy—
WAWEL: Komnaty, skarbiec’

koronny, zbrojownia (godz. 9
do 14.30), MUZEUM LENINA,

_ Topolowa 5 (10—18), ŻTNO-
GRAFICZNE, pl. wolnića (9—
15), HISTORYCZNE, Jana ; 12,
Zbiory z dziejów Krakowa, w

sieni: Architektura budowli
U J, (10—18), STARA BOŻNICA,
Szeroka 24 (10—18), STAR®.

MURY, Pijarska: Dawne .wa­
rownie Krakowa (10—18), RIT-
NEK . G£. 25: Wystawa ma­
larstwa St. Teisseyre (ik-ilÓ),
SUKIENNICE: Malarstwo poK'
skie XVIII i XIX w.. (10—18),
SZOŁAYSKICH: Pl. Szczepań­
ski 9: „Polska sztuka cecho­

wa” 10—18, CZARTORYSKICH
Jana 19 „Malarstwo obeśj rżenj.’
artyst. zbrój. Sztuka Michała
Anioła w grafice XVI w.

18), DOM MATEJKI, Floriańska
41: Dzieje cywilizacji w Polsce

(10—14.45), NARODOWE, Al. 3

Maja 1: Sztuka w Krakowie od
1350—1550 (12—18), ARCHEOLO­
GICZNE, Jana 22: Archeologią
Polski (10—14), POSELSKA i;

Pradzieje N. Huty 1 Sztuka
Śródziemnomorska (10—14), J»A-
ł.AC SZTUKI, pl. Szczepań­
ski 4:. Wystawa fotografiki pti:
„Człowiek w Polsce -LudowęJT
(10—17), NOWA HUTA, Al. Bót
3: Wystawa obrazów opolskie­

go oświecenia (11—18), KRZY.

SZTOFORY, Szczepańska 2:

Wystawa prac J. Gielniaka (10
do 17), KTF, Stolarska•’•%: Wy­
stawa fot. „Zarhek' w Malbor­
ku” (10—18) BIBL. PUBL;,
Bracka 17; Wystawa:. , Jaj |

Polski Ludowej,' KLUB OFI-
CER ski, Bitwy, pod Lenino <1:

Wystawa malarstwa Wł. Bucz­
ka (10—18).

CHIRURG.: Wrocławska 3,—
INTERNIST.: . Kopernika -17, -

I ARYNęiOL.: Kopernika >23a,
NEUROLOG.: Botaniczna: 3, —

OKULIST.: Kopernika 38, -

GRUŹLICZY dla mężciyzn:
Skawińska 8, dla kobiet: Wo­
la. Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ, tel. 0-8, POGOT. RAT.
teł. 0-9'. dla PODG0RŹA tó.

625-50, NOWA HUTA: POGOT.
MO tel. 411-11, POGOT, RA,T.
tel. 422-22 1 417-70, STRAŻ PÓZ.
tel. 433-33, PUNKTY INFORM.
o USŁUGACH tel. 0-11, N. HU­
TA: teł. 419-10.

Upiekł
Długa 4, Zwierzyniecka 7,

Karmelicka 23, Krakowska
Al. 29 Listopada 17, NoWa
Huta — Os. Wandy 23.
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Zastanawia go sposób wysyłania sygnałów
z dużej wysokości i nakierowć.nie fali — jak po­
dają dane stacji pelengacyjnych — w rejon Zielo­
nej Góry i Nowej Soli. *

Zza zabudowań Krzeptówek wyłoftil się wysoki
■kornin z czerwonej cegły, wyraźnie odcinający się
na tle krajobrazu. Był to komin domu wypoczynko­
wego, do którego zmierzałem. Minąłem, mostek na

górskim potoku i powoli zacząłem wspinać się pod
górę. Po obu stronach drogi rosły 6tnukłe świerki
Nie myślałem o celu mego przyjazdu. Było cicho
i spokojnie. Czułem się jak człowiek, który przy­
jechał na wypoczynek, pozostawiwszy za sobą
wszystkie kłopoty dnia codziennego.

Nastrój prysł, gdy przekroczyłem próg domu.
— Czy mogę zobaczyć się z komendantem? —

spytałem portiera.
— W jakiej sprawie?
— Osobistej.
— Kim pan jest?
— O jej! Po cb aż tyle ceregieli?
— O co chodżi? — spytał czyjś głos.
Odwróciłem się. Za mną stał pułkownik.
— Chciałbym zobaczyć się z komendantem.
•—Ja nim jestem.
— Mam do was, obywatelu pułkowniku, pewną

sprawę.
W gabinecie pułkownika przedstawiłem się i po­

dałem legitymację. Komendant wyjął z futerału
okulary w niemodnej oprawie. Spojrzał na mnie,
przerzucił kartki legitymacji i schował Okulary.
.

— Słucham, obywatelu kapitanie.
| — Czy mogę was prosić p wykaz wczasowiczów

■»z marca bieżącego /roku?
— Pierwszy czy drugi turnus?
:— Drugi.

<7 A A/ L/TAN

nad-— Marzec to sezon, więc' był komplet. Ba,
komplet. Ludziska jadą, myślą, że dom wypoczyn­
kowy jest z gumy. Zagęszczałem pokoje, rozdzie­
lałem małżeństwa. Ale to właściwie
rzeczy. O kogo wam chodzi? Razem

dziemy.
— Chodzi mi ó ustalenie numeru

wspólnie zamieszkałych z żoną
ka — Haliną.

— Była z mężem?
—■Z dzieckiem, z synkiem.
— Nie przypominam sobie...
Pułkownik zamknął gabinet.

w poczekalni. Chwilka przeciągnęła się do dwu­
dziestu minut. Wreszcie pułkownik zjawił się.

— Przepraszam, kapitanie, że wam kazałem tak

długo czekać. Wejdźmy do gabinetu. Proszę, oto jej
karta wczasowa. Na pobyt syna miała zgodę De­
partamentu Służby Zdrowia. Teraz ją sobie przy­
pominam. Była tu u .mnie

■— O co chodziło?
— Pierwszy raz przyszła

Prosiła o zmianę pokoju, bo
róosobowym. Nię mogłem na to nic poradzić, nie

było miejsc. Drugi, raz wpadla tuż przed wyja­
zdem — ź prośbą’o przedłużenie pobytu na kilka
dni. Mam nawet jej raport.

— Czy mogę go zobaczyć?

nie ma nic do
szybciej znaj-

pokoje i osób
kapitana Iwarcza-

— Proszę bardzo.
— Czym motywowała? — zapytałem.
— Podała to w raporcie. Pokazała książkę zdro­

wia synka. Spodziewała się, że mąż przyśle karty
na dalsze dwa tygodnie. Czekała, ale nie przysłał.

Szybko przebiegłem oczami podanie Iwarczako-
wej. Pisaneybyło wyraźnymi, kształtnymi literami.
W lewym górnym rogu była dekretacja: „Zgoda na

trzy dni, norma „Z”. ■
— Czy mogę zabrać raport?
— To jest dokument.
Musiałem go sfotografować. Nie chciałem tego

robić w obecności komendanta, gdyż miałem przy
sobie najnowszej konstrukcji mikroaparat. Przypa­
dek poszedł mi na rękę. Do gabinetu wszedł inte­
resant. Skorzystałem z tegoy i zaproponowałem;

— Zabieram wam

poczekalni.
— Dobrze.

Szybko wypisałem z akt nazwiska, nazwy iedno-
Zaraz sprawdzimy, .stek, miejsca postoju, stopnie mężów dwórh ńkń

z pokoju 372, które przebywały wspólnie, z Iware4"

kową. Zapisałem również dane o wczasowiczach
z sąsiednich pokojow. Zrobiłem zdjęcie ranortn

Przyczyna przedłużenia pobytu, którą podała Iwar-
czakowa, nie musiała być prawdziwa. Mogło sie ża
tym kryć co innego. 5 ęza

*

Na Krupówkach wstąpiłem do fotografa u któ.

rego wczasowicze zarhawiali zdjęcia Fotograf /i ''

szybko odnalazł wywołane filmy z iX • d°SC

mnlj t.TM B.z trudu

kl,tke-Na ieaw"

czaś, pułkowniku. Przejdę do

Pozostałem sam

dwa razy.

zaraz po przyj eźdżie.
ulokowałem ją w czte-

(Ciąg dalszy nastąpi)

ŚRODA
Godz. 17 .00 Na krak. estras

dzie, 17.45 Dziennik kr.^rl®»?

Rachmaninow: Suita na dwa
fortepiany, 19.40 Koncert.- chó­
ru a capella PR w ^raktp^^
18.45 Ekonom, problem tygó-
dnia, 19.05 Muzyka i aktuąV
ńości, ; 19.30 „Wieża Babel” -

słuch. — fragm. pow. 20.13 A-
rie operetkowe, 20.30 „Felietó®
muzyczny” Waldorffa,. 21.W

Kronika stportowa, 21.40 Mu­
zyka taneczna, 22.10 Rozniowa

literacka, 22.30 Beethoven:.-
łtwartki smyczkowy f-dur,-"—
23.00 Muzyka taneczna.

CZWARTEK

Dziennik radiowe —

5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30 , 12.05,
16.50, 17.45, 21.00, 23;50.,

Godz. 7 .50 piosenka dnia', "-

8.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”, 8.45 Pieśni artystyc®1®’
9.00 Koncert dnia, 9.50 Pub11'

cystyka Międzynarodowa,
„Zgaduj zgadula”, 11.15 -Stra­
wiński „Divertimehto” ba'
lte-tu „pocałunek wróżki”k4^?

Aud. dla wsi, 11.25 KOttW

rozrywkowy, — 11.40 EkóndW'

problem tygodnia, 12.15

muzyka ludowa, 12:45
Czyż: Suita z filmu „Ranł^
Tćxas”, 13.00 Dwie .ŚU^W‘
skich kompozytorów, 13.25-EU;

cyklope-dia wielkopolska,
Utwory fortep., 14.00
dla wczasowiczów, 14.45 T

; kitna sztafeta”, 15.00 Aud-

ńwiatowa, 15.15 Liszt:
dle węgierskie nr 2 i ®,
Aud. dla dzieci. ;


